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Wit~Tels\~0'~~~nde 1Akademia ku czci poległych 
Łódź, robotnicza przeżywa dziś swój 

wielki dzieó. bo dziś właśnie rozpoczy- w sali posie.dzeń Krajowej Rady Narodowej 
na swe obrady I Miejska Konferencja WARSZAWA (PAl9). W sali posiedzeli st. Warszawy i Zar~ądu Miejskiego, delegaci 
Organizacji Łódzkiej PPR. Krajowej ~ady Narodowej odbyła się uroczy- on:anizacii politycznych, oraz Związków Za-

Łódź proletariacka wie, że w czarną. sta akademia ku czci poległych. Na podium wodowych i prasy. 
noc okupacji niemieckiej Organizacła zwisały flagi biało-czerwone, okryte kirem, w Akademię zagaił wiceprezydent miasta płk. 
Miejska PPR pierwsza podniosła do go- środku umieszczono symboliczny grób, na I Jan Kotwica-Skrzypek, stwierdzając, że w 
ry sztandar walki z zaborcą niemieckim którym złożono wieniec, laurowy. Po obu wielkiej tragedii narodowej udział Warszawy 
o wolną, Niepodległą Polskę Demokra-1 stronach podium na honorowych miejscach był największy i najofiarniejszy, gdyż zginęły 
tyczną i nie wypuściła go ze swych dło- złotymi literami wypisane były liczne miejsca dziesiątki tysięcy najlepszej młodzieży, dumy 
ni ani na chWilę, nie bacząc na to, że bitew, w których Orzeł Polski wsławił się, pi- i przyszłości Stolicy Narodu. Zginął kwiat i 
terror hitlerowski raz po raz wyrywał sząc nową kartę dziejów Polski. chluba stołecznej inteligencji, dziesiątki tysle
z jej szeregów najlepszych ludzi. Wielu Na aklłdemii obecni byli przedstawiciele cy robotników i działaczy robotniczych. Zgi
najdzielniejszych i najofiarniejszych Krajowej Rady Narodowej, Rządu Jedności nęli bohaterscy żołnierze armii regularnej i 
działaczy podziemnej organizacji łódz- Narodowej, państw obcych, Wojska Polskie- oddziałów podziemnych i bo;iaterscy obrońcy 
kiej PPR zginęło w walce. Zgin~li, h~- go, liczni reprezentanci ~ady Naredewei m. :;hetta warszawskie:;~. 
dzie tej miary' co Czesław Szymansk1, łlf1łlllillłłlllłllll 1 1' 1 111lllfllfł111 111 111111łl!hłl 11 111111lillłlfłlt11111tlłlllflHlłlłlnłUHlfllll"flllłlłlllllłHHflllllllfllłllflfllflti11H11lllllłłll11111111Ulłlłlłll1111fllfllllllfluu1Ullllllltn11111UJllllU11un11Hll 

~t:~:~t,p~re~:s~==::~: ~:ri~rg'::!1:tj~ · Robo'n;,, fa bryk .. Io' dzL ·1·h łódzka przetrwała najsroższ~ ci?sy _ge- ~ • , · ft \\ 
stapo. Przetrwała, bo orgamzacJa łodz-

ka Po~s~iej ,~artii fl?botnicze~-to kre~ pozdraw1•81· ą Kon~erencJ·ę Mie1·ską PPR z krwi 1 koSc z kosc1 proletariatu Łodzi, I~ 
bo jest ona powiązana z masami pracu- Robotnicy fabryk łódzkich w przede dniu Niech żyje jedność klasy robotniczej gwa-
jącymi tysiącem nierozerwalnych nici. Kon~erencji Miejskiej Polskiej Partii Robotni- rancja sojuszu robotniczo - chłopskiego! 
Organizacja łódzka przetrwała, bo ży- czej na wiecach i masówkach dokumentują Niech żyje I konferencja Partyjna Łódzkiej 
wy jest w niej duch walk rewolucyj- wierność swoją dla tej Partii, która wyrosła organizacji Polskiej Partii Robotniczej! 
nych 1905 roku, bo żywa jest w niej z szeregów polskiego proletariatu i w walce Generalny Sekretarz Polskiej Partii Robot-
t:i:adycja walki z okupantem niemie- o jego dobro przoduje. niczej _ Towarzysz Wiesław niech żyje! 
ckim w latach 1916-18, bo żywa jest w W FABRYCE STEINERTA 
niej tradycja walk rewolucyjnych prze- Robotnicy firmy Steinert, zi!'fomadzeni na 
ciwko wyzyskowi fabrykanckiemu i fa- zebraniu w dniu 2. 11. H145 r., w}'rażają swoją 
szyzmowi sanacyjnemu i endeckiemu. całkowitą solidarność z linią Polskiej Partii 

W tym czasie, gdy okupant niemie- Robotniczej. W pełni doceniają JeJ owocną 
cki pastwił si~ i zn~cał nad wszystkim, pracę i wysiłki ponoszone w celu poprawienia 
co polskie, gdy odebrał Łodzi nawet jej bytu klasie pracującej. 
nazwę i ochrzcił ją Litzmannstadtem, Z okazji konferencji Polskiej Partii Robot
w najcięższym dla społecze11stwa pol- niczej, mającej się odbyć w Łodzi w dniach 
skiego okresie, organizacja łódzka PPR 3-go i 4-go b.m. robotnicy firmy Steinert ser
organizuje zbrojny ruch antyhitlerowski decznie pozdrawiają uczestników Konferencji 
wysyła w pole do walki z najeźdźcą nie- i życzą pomyślnych obrad. 
mieckim coraz liczniejsze oddziały par- Polska Partia Robotnicza - Bojowniczka 
tyzanckie. W owym czasie, gdy okupan- o jedność klasy robotniczej Niech żyje' 

U ALLA1'TA 
My robotnicy f-my Allart - Rousseau, ze

brani Vf dniu 2.11 1945 r„ z całą ufnością od
nosimy się do Konferencji Miejskiej Polskiej 
Pat:••ii Robotni~zej i wierzymy, iż konferencja 
ta mocą swych uchwał przyniesie poprawę by
tu kla~e pracujące!, obarczamy równocześnie 
odpowiedzialnością naszych delei:atów, wie
rzymy, że zawsze będą stali na straży intere
sów klasy robotniczej i żądamy, aby wysiłek 
swej pracy skierowali do ugruntowania trwa. 
lego pokoju i zgnębienia pozostałych resztek 
faszyzmu. 

Wybory mun3cypaBne w nglił 

ci niemieccy i reakcja rodzima usiłuje 
rozbić nasze społecze11stwo, o.rganizacja 
PPR wykuwa w walce jedność bojową 
klasy robotniczej, cementuje sojusz ro
botników i chłopów, skupia pod sztan-
dary walki wszystkie post~powe, demo- przyniosły nowe zwycięstwo stronnictw "lewicowych 
kratyczne siły spqłeczeó.stwa polskie- LONDYN (BBC). Zostały ogłoszone wy- serwatywna otrzymała 19 miejsc (strata 362 
go. niki wyborów municypalnych w Anglii, na ra- miejsca), partia liberalna otrzymała 5 mieil; 

19 stycznia 1945 r., gdy zwycięskie · zie z jednej trzeciej miast i dzielnic miejskich. (strata 110 miejsc), partia niezależna zyskała 
oddziały Armii Czerwonej i Wojska Pol- \fyniki te świadczą o oi:-romnej przewadze 49 miejsc (strata 270 miejsc). 
::;kiego wkraczają do Łodzi niosąc wol- Partii Pracy we wszystkich miastach, z których Partia Pracy osiągnęła też zdecydowane 
ność naszemu narodowi, organizacja wyniki już nadeszły. Rezultaty wyglądają w . t 

4 · · k PPR · . . . zwyc1ęs wo w okr~gach Londynu, które po-mieJS a sta3e· w pierwszych sze- sposob następu3ący: Partia Pracy otrzymała Id ł . . .
1

. b 
regach budowniczych nowego życia pa11 767 miejsc (nadwyżka 745 miejsc), partia kon- a Y Juz wynci wy orów. 
stwowego. 

Gdy trzeba było uruchamiać gazow
nię, elektrownię, tramwaje, łódzki w~
zeł kolej O\. J , fabryki - peperowcy byli 
wszędzie w pierwszych szerełi{ach pra
cujących. Gdy trzeba było przeprowa
dzić reform~ rolną i robotnicy łódzcy 
wysyłali brygady w pomoc chłopom, 
setki członków Miejskiej Organizacji 
PPR z;::.siliło szeregi tych brygad: To oni 
dopomogli chłopu z-łamać władz~ ob
szarników i przep~dzić ich ze wsi, do
pomogli chłopu w podziale ziemi. 

Przed klasą robotniczą w Łodzi, 

Maialek Rzeszr ulega konfiskacie 
LONDYN (BBC). Z radzieckiej strefy oku

pacji Niemiec donoszą, że marszałek Żukow 

zarządził konfiskatę całego majątku państwo. 
weio Niemiec w tej strefie, jak również kon-

fiska(ę mienia organizadi hitlerowskich i urzę
dników - hitlerowców. Pod zarządzenie to pod 
padają również wszelkie majątki, zdobyte w 
czasie wojny. 

Plenarne zebrani 
Rady Związków Zawodowych 

Po powołaniu honorowego prezydium wy. 
głosił przemówienie wiceminister Kultury i 
Sztuki, ob. Leon Kruczkowski, obrazując wiel
ką gehennę narodu polskiego w czasie okupa
cji niemieckiej. Hordy hitlerowskie dążyły do 
zupełnego zniszczenia nie tylko kultury pol
skiej, nauki polskiej, sztuki polskiej, ale nawet 
do biologicznego zniszczenia narodu polskie
i:-o. Zwycięstwo hitleryzmu równałoby się cał
kowitemu wykreśleniu Polski z mapy Europy 
i zniszczeniu narodu polskiego. 

Bohaterskie narody Związku Radzieckiego 
zatrzymały u wrót Moskwy hordy hitlerowskie, 
zadając im śmiertelne ciosy. Dziś rozpamiętu

jemy czyny tych wszystkich, którzy życie swe 
oddali dla wolności i niepodle~łości ojczyzny 
i naszego narodu. My żywi s11ełnimy testament 
ty.eh spośród nas, którzy odeszli ze świata dla 
Pelski. Zbudujemy Polłkę wolną, mocną, spra
wiedliwą. 

W imieniu wojska oddał cześć cieniom bo
hat~rów płk. Swietlik. 

Po przemówieniu odbyła się część koncer-
tow a. 
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Depesza Marsz. tvmierskiego 
do Kongres.u Młodzieży 

WARSZAWA. (PAP). Do światowego 
Kongresu A'tt9dzieży Demokratycznej ·w Lon
dynie. 

Młodzież demokratyczna wszystkich naro
dów stała w pierwszych szeregach walczą
cych zbrojnie z faszyzmem i hitleryzmem i 
krwią przelaną na polach bitew zadokumento
wała swą jedność w walce o wolność i derno
krac ję. 

życzę światowemu Kongresowi Młodzieży 
Demokratycznej, aby jedność młodzieży, zdo
bytą we wspólnej walce z barbarzyńskim na
jeźdźcą, a kontynuowaną podczas pokoju, sta
ła się czynni'kiem dźwigającym ludzkość ku 
lepszemu jutru. 

Michał Rola-żymier&ki - Marszałek Polski. 
Warszawa, dnia 31. 10. 45 r. 

Oymisia rz~du dnii ':kie~o 
SZTOKHOLM (PAP). Prasa duńska dono

si. że w zwiazku z wynikiem wyborów, które 
odbyły się ostatnio w Danii, duński prezes 
Rady Ministrów, Buhl, wręczył królowi proś
bę o dymisję catego. gabinetu. Król przyjął dy. 
misję, prosi jednak rząd o wypełnianie swoich 
funkcji do czasu utworzenia nowego gabinetu, 
który ma powstać w początku przyszlego ty
;odnia. 

Kor.ferencla w Quetec 
z~kończona · 

LONDYN (BBC). JV!ięclzynarodowa Konfe·
·encjo. do spra·v ""YŻSwienia i rolnictwa. obra
Ju.i ąca w Q11ehec, zakończyta w dniu 1 listo
pada :;woje prace. 

tłou1y ną1 w Grecji 

przed społecznością naszełlo miasta sta- WAR.SZA WA (PAP). Wczoraj obradowa- wych. Tematem obrad by!y zagadnienia or
ją dziś nowe trudne zadania. Utrwalić Io w Warszawie rozszerzene plenum Rady ganizacyjne oraz prace przygotowawcze do 
trze,ba zdobycze demokratyczne, posze- Zwi<Jzków Zawedewycli. w skład którego we- mającego się odbyć kongres!.! Związków Za
rzyc je i pogł~bić we wszystkich dzie- szli przewoduiczqcy i sekretarze Zw. Zaw. wodowych. Omówiono dotychczasowe bo
dzinach, rozbić opór i sabotaż reakcji •raz przedstawiciele większych ~ad Zakłada- łączki i osiq~nięcia Zw. Zaw. oraz ustalono nictw nowemu premierowi. 
podnieść gospodarkcc i przemysł miasta, pewne wytycz11e prac na przyszfość. Szcze
walczyć o popraw~ aprowizacji i bytu sił demokratycznych nasze{l• spełeczeń- r;9łew8 poruszau• deniesflł relę 1'ad Zakład9-
szerokich mas pracujących; utrwalić stwa. I dlate{l• z takim zainteresowa- wych, jako czynnika kMtroli społecznej, oraz 

LONDYN (BBC). Z Aten donoszą, iż zo
stał utworzony nowy rząd grecki z profeso
rem Kanelopulosem. IJrzYWódcą partii „unio
nistów lewicowych centrum". W dniu 2 listo
pada odbyło się pierwsze posiedzenie nowego 
gabinetu. Regent Grecji - arcybiskup Damas
kinos - udzielit nieograniczonych pełnomoc-

władzę ludu. · niem społeczeóstwo rribotniczeJ· Łodzi 
postanowioao położyć specjalw· nacisk na wyI aby zadaniom tym sprostać, pro le- oczekuJ· e wyników obrad Pierwszej 

ł , · · bór odpowiednich sil kierowniczych, świado-ta_riat ?dzki musi jeszcze bardziej zje- Miejskiej Konferencji PPR. 
dnoczyc swe szeregi, jeszcze ściślej po Wierzymy, że jesteśmy wyrazicie- mych obecnych możliwości klasy pracującej. 
bratersku współpracować muszą ze so- lami opinii całef :robotniczej Łodzi, gdy Między inuymi omówiono dziatalność komisji 
bą organizacje. PPR i PPS, jeszcze sil- w dniu otwarcia konferencji zasyłamy kulturalno-oświatowej, prace przygotowawcze 

. niej scementować musimy sojusz robo- jej płomienne proletariackie pozdrowie- do zbliza!ące2'0 się kongresu oraz dokemrnó 
tników i ~hłoP.ów, jedność WSZY.:Stkich 1 nie, i ż~cz~nia .ow9,cnY.ch ~brad. ,w;~b()ru deleiatów. 

• 

Arest owanie bankiera 
n.!emiec,~iego 

LONDYN. Agencja ~eutera donosi z Ham
burga, że znany bankier niemiecki, baron von 
Schroeder, przyjaciel Himmlera, został areszto 
wany i osadzony w więzieniu w Dilseldorfie. 
Von Schroeder należał c!o grupy bankierów 
niemieckich, którzy finansewall ruch hitlerow
ski jeszcze l!rzed dofściem łlitlera do władzy • 



Gł.OS ROBOTNICZY 

Stwierdzono ostatecznie i oficjalnie, że 

p 
30 kwie n a, i nując 

• 
l mo 'jstwo 

rze em Doe itza prezy•entem, a 6oe bel>a-kanclerzem 
fu.j~ l!lię fłe sekrenu, rzucili J.'rzesi,knięty ben
zyną płen.icy fałfan na zwłoki, które spaliły 

się deecr:ętnie. 

Uczony polski o 
radzieckiej 

Nr 137 

nauce 

WARSZAWA (PAP). Dyrektor Państwo. 

wego Muzeum Archeologicznego w Warszawie 

dr. Ludwik Sawicki, podczas swego pobytu w 

Moskwie z ramienia Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, wy~łosił przez radio moskiewskie w ra
mach tzw. „Godziny Polskiej" pogadankę, w 

której dał ogólną charakterystykę sytuacji i 
stanu organizacyjnego nauki w Związku Ra
dzieckim. Nauka w ZSRR j.estuznana za jeden 

LONDYN. 1. 11. (PA!'). - ~ekeja brytyj
ska przy sztabie S()juszniczej Komisji Ken
trolnej w Berlinie ogłosiła sprawozd2tlie wy
wiadu angielskieg-o, zawieraj,ce t!lane o śmier
ci Hitlera i Ewy Braun. Sprawezdanie stwier
dza, że na podstawie zeznań świadków usta
lono, iż Hitler zastrzelił się, a Ewa Braun 
otruła się dnia 30 kwietnia b.r. w kancelarii 
Rzeszy w Berlinie. Ciała ich zostały spalone 
następnego dnia przed schronem na podwór
ku ką.ncelarii Rzeszy, 

Na1tęp11ere d11ia, tJ. I maja ~ormann wy
l5lał flepe1n:e dt Deeniiu d1nosz4c, że Hitler 
w testamencie mitmował ro prezydentem Rze
szy. Nastęriny telegn\m wysiany przez Goeb
belf!a stwierdzał, że Hitler zmarł 30 kwietnia 
& 2.31) po południu i w testamencie mianował 
D~itza prezydentem, Goebbęlsa kanclerzem, 

Bormanna szefem partii, Seyss lnquarla mini
strem spraw zagrafticznych. Goebbels dodawał, 
że Bormann będzie próbował dotrzeć do Doe
nitza, by poinformować go obszerniej o sy
tuacji. Sprawozdanie ko1\czy się stwierdze
niem, że spośród badanych świadków było 
wielu takich, którzy od upadku Berlina, t.j. z czynników wzrostu bogactwa narodowego, 
od 6 miesięcy nie stykali się ze sobą, a jed-

1 

podniesienia kultury narodów Związku Ra
n~k zeznania ich pokrywały się całkowicie w dzieckicgo oraz budowy nowego socjalistycz-
w1elu szczegółach. nego społeczeństwa. 

„ 

' 
Zbadano około 50 świadków, ieneralów, 

urz~dników kancelarii Rzeszy i członków 

pardii Hitlera, którzy st)l'kali si~ r; nim po
międ!:y ~ 'a 30 kwietnia 19;45 r. !"&dania były 
pre>wad!Me prze!: oficerów ~ryty jch w JMl
ror;umieniu z radzieckimi włsdzami ~Uowy
mi. Rewolwer, którym :zMtrzelił si~ Hitlff, nie 
został odnaleziony. Ciała Hitlera i Ewy Braun 
z.ostały złożone do d-0kt wykopanego na dzie
azińcu kancelarii Rzeszy, oblane wielką iloś

cią benzyny i spalone. 

w preceae katów z Belsen-protestują b. więźniowie polityczni 

Spramozdanie zaznacza, że po kilkumiesię

eznym badaniu sprawy, inna ewentualność niż 
samobójstwo Hitlera i Ewy Braun i spalenie 
ich ciał, nie wydaje się możliwa. Ewentual
ność ucieczki Hitlera samolotem z płonącego 

Berlina wydaje się tym mniej możliwa, że 

jeden z jego 2 pilotów Hans . Bauer został 
wzięły do niewoli w Berlinie prlrel: wojska ra
dzieckie, a drugi mjr. Bettetz rostał o!ężko 
ranny w głowę również w Bertinie 1 maja 
1945. 

PierwotnY'm zamiarem Hitlera było udać 
się 20 kwietnia samolotem do Berchtesgaden 
i stamtąd dalej pr.owadzić walk~. Jednak, gdy 
nadszedł dzień wyjazdu, Hitler rozmyślił się. 
Dnia 22 kwietnia odbyło się zebranie wyż
szych dowódców wojskowych, na którym Hit
ler oświadczył, że zdaje sobie sprawę z tego 
ie wol.ia jest przegrn.na i zamierza pozogtać 
w ~o cy do końca. Gdyby Berlin padł, po
p*! on samobójstwo. Hitler cierpiał na. rez
str6j nerwowy i miewał silne ataki, J')odczas 
lttóryeh oskarżał wszystkich, oprócz siebie za 
rr an w jn~. 

Mimo naleglłń renera.lew i dor11dców, Hit
ler pozostał w ~erlinie razem z Oecbelsem, 
~ym lekim:em Stumpfeggerem i Martinem 
B'lrmann.em. Generalicja wra11: ze Mtabem 
przenio~ła si~ dalej na zachód. 

Od 22 kwietnia Hitler pozostawał cały czas 
w -;.-hro'lie pod kancelarią Rzeszy. Przyjmował 
on ·~dynie dowódców wojskowych obrony 

-r„a. Dnia 23 kwietnia Himmler )'rzysłal 

(lg l'\Ąrlina swege lekarza przybecznere, dra 
('\1 rd~ta, który usiłował rm:ekenać Hitlera, 

" „uścil cr!in. Hitler etil'!:ucił tę J.'TIJMzycj~. 
l: ·i~tnia Hitler przywelal i• si.tlie nursulca 

, .1 ~rcima i p1wienyl mu flowócdwe n:1.i 
is· • mi lotnic7.ymi Rze zy na miejsce Geerini:-ii. 
l.:t ·,, • wpadł w n1eła!:k~, peniewat u •aJ 

• row11ictwo R7.łl!IZY kn1 cilli pn..t 
. H'tl r oświadczył von Ol'eanewi, że Oft 

va Pr un zRmierz ją popełnić S'lmobófstwo, · 
' n'c wp:iść w ręce wrogów. Ciała Ich zo-

s-nalOł'le. 

KIA~óY (PAP). Jf zwil!Sku z procesem 
kałów z Bełlen, Zwiiłt:ek b. Yi,mlów Ideowo. 
Politycznych z lat 1933-1945 złożył przeciw 
-~ stoaowancylll przez obrońców an
fłełekica w ty• }'roccsie następujo:,cy protest: 
,,Imieniem Polaków, byłych więźniów polity. 
c:mych niemi.cckich obozów koncentracyjnych, 
imieniem. niedobitków ofiar naj ·rwawszego w 
dziejach terroru, imieniem milionów wymordo
wanych w obozach - protestujemy przeciwko 

oświadczeniu an~ielskiego obrońcy w luenc
burskim procesie oprawców obozu koncentra
cyjnego w Oświęcimiu i Belsen, według któ
rego w niemieckich obozach koncentracyjnych 
przebywały · najgorsze szmnowiny z całej Eu
ropy. 

Stwierdzamy, że w niemieckich obozach 
koncentracyjnych zamknięto dziesiątki tysięcy 

żołnierzy Polski podziemnej, dziesiątki tysię. 

cy najlepszych Polaków, setki tysięcy ludzi, 
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WARSZAWA, (PAP). Biuro Prezy
dialne Krajowej l'tady Narodowej zawia 
damia, że posiadze:nia poselskich komi
sji KRN odbędil się w salach domu po
selskie10, ul. Wiejska 4, według nastę
puittcece planu: 

W poniedziałek dnia 5 listopada rb. 
r:odz. 10 rano 1. Komisja Spółdziekrnś
ei, Aprewizacji i Handlu, 2. Komisja 
Prep~aatłewa. 

lVe wtorek dnia 8 listnpada rb. godz. 
10 nno 1. Ifomisja Oiwiatowa, 2. Ko
misja Jtolna. 

NOWY JO W Mlerykańsklch kołach 

pelitycmych hvierdd się że wszystkie główne 
mocarstwa sprzymierzone ustosun!mwały się 

pn:ycltylnie do problemu umi~ynaro<lowienia 
Z~a Ruhry. Kweetie te, jak wiadomo, wy-

W środę dnia 7 listopada łb. 10 rano 
Komisja Odbudowy. 
W czwartek, dnia 8 listopada rb. go

dzina 10 rano 1. Komisja Prawnicza 
i Regulaminowa. 2. Komisja przemysło 
wa, 3. Komisja Wyznaniowa i Narodo
wościowa. 

W pif!tek dnia 9 listopada rb. godz. 
10 rano 1. Komisja Komunikacyjna, 
2. Kemisja Kultury i Sztuki, 3. wspólne 
posiedzenie czterech komisji: Pracy i O
pieki Społecznej, Pr7.emysłowej, Rolnej 
Spółdzielczości, Aprowizacji i Handlu. 

uhrv 
sunęła Francj , Zwiiµek Radziecki poruszył tę 
sprawę na konferencji w Poczdamie i zapro
ponował utworzenie międzynarodowej komisji 
dla zarzi,.dzenla Zagłębiem Ruhry tak, aby ca
ła l!uropa mogla z niego korzystać. 

le 
dnoc:•ony~h 

Urn.l!ffN (lłAP). Keres11ea4ient tinl(')ma- Dalekim-Wschodzie. Okazuj si~. że Związek 

tyczny Afel'leii 1'eut,ra emawi1.iitc cele wizy- Radziecki skłonny jest omawiać łącznie pro
ty Preni!era Attlee w Wa!!ZYllftonie donosi, że bierny europejskie z za~adnieniami dotyczący
IH'H4alet„ nuatł b-4złe pn:ede wszystkim mi Dalek.iero Wschodu. 'V "':;szyngtońskich ko
Sl!ruva tnfemnlcy bomby atomowe! oraz spra- łach politycznych utrzymuje się, że również 

wa zwołania konferencji ):laństw sprzymierzo-
1
1 generalissimus Stalin wypowiedział się na ten 

nyeh dla urer:ulowania wielu problemów na temat w liście do prezydenta Trumana. 

• 

I 
Walki w l'krli'lie zb!ilaly się do centrum 

m·· ta. Poci!'ki artyleryjskie wybuchały naoko-1 
!!'> kancelarii Rzeszy. 29 kwietnia czołgi ra
d .'ec'·ie przctlir!y się na Podsdamerplatz. Hit-
! r ~z "'Z I mam;ałkowi vel\ Greim, ey oi- 0111'1by ł:OlftOWej 

c·-1 z .~ r!'na i zor~~nizov:ał I' me~. !etniczą LO!\'DYN. (P'AP'). Stowarzyszenie P'racow- J pewołania kemisji do spraw ener~ii atomo-
. rm 1 Wencka, ktou miała l"TZYJ!."C z oti- ników Naukewych ,de którefo n:t.leży 17 tys. wej pod eiidą świ11towej Rady Bezpieczeń

! -·i.11 ~a"llolot ,..'.rr~de ~6" wy•tartewał z ! uczonych brytyj6kich, erklsiło deklarację na :;twa. Zzdaniem korn~ji byłoby skoordynowa
·•'lza ·iem von Grernf z Charlotttnburgu temat ~by at&mewej. 5towarzyszenie ż;ida, nie pn~łych bU.ń nad energią atomową, 

. 1 swoboc!y ogła~unia bad:tń nad energią ato- zastosowanie jej do celów przemysłowych, 
rozbita nie mogla w d kl ·· · .. , . . . . mową. e anci1 czytamy: oraz kontrola i rozdział surowców. Stowarzy-

rrz.· sc z pomocą ne_rhnowi, mim .. 0 rozpaczh- ,,Ek!ploatacia ener""i atomowej w ciasnych 
k 1 "" d J a· szenie wzywa do współpracy inne orga-

we1 . tłe1re~'Y' ':'yslaneJ z :in.ce ar~i "zeszy ~ lf«!!k:tth narMowyeh, musi doprowadzić 
~".!onni a Doemt~a. Te~o dn:a H.1!le~ ~lubił świat do niebywa.łych nies:r.cz~ść. Dlatego te:t nizacje naukowe na całym świecie oraz do wy-
.,. B ś dk e st erd 11 7e to ona powiedzenia się w tei· sprawie. 
"'v~. ~aun . •t wia ·owi wi ~1 , • , uczeni brytyjscy są zd!lnla, :te badania nad 

O' 1~ '!dera ~°.. pozo~tama w B3rhn,e enerzi• afom&w:f., musz~ być kontynuowane w Stowarzyszenie ma zamiar zwolać do Lon-
~ e i'. S3moo~1st·,~a. ?lceł•. ieflz. 3 !'JO sk~i mi ynarMbwej, w waruMch palnej i dynu, na początku rol<U prz]slłego, konferen-

ruuu. in•a 30 kwietn•~ h1tler 1 E\;a._l"rauR sw•l>oMej w~· cy, ze specjalnJm uwz:lę- ej.; międzymi.rodową w celu rozpatrzenia oo-
n _h • si • z. o_so1.Jami si.·JCgo r: 1 lir:szer-i 1bieniem zastM()wHia tej enerlii cl1a podnic- pow;cd'cia!ności uczonych, która obecnie wzro-

" " " '"·""""" 1 uci h 31~ e!o artarn tów 19rywat- siaRia pe.z:e1nu :tyela lndzkoici". a zn:acznic wskutek rozwoju badań nad 
iiveh Hitlera w schrflnie 1'H kancelari, ~e- 5t1warzyszenie wzywa rz'łi brytyjs.lci do cuer ·, atomowaJ. 
MY, "'~·,ie pit,ełnili S24HŃłójst\\•e. „ 

których jedyną zbrodnią było to, że byli Po
lakami, miliony kochających wolność Europej
czyków wszystkich narodowości. 

Stwierdzamy, że :za terror w obozach kon
centracyjnych odpowiedzialni są ws:ryscy człon 
kowie załóg obozowych, że terror ten spotkał 
się z przychylnością ze strony cywilnej ludno
ści niemieckiej. W imieniu polskich więź
niów politycznych i powszechnej opinii pol. 
skiej, protestujemy przeciwko podważajiłcym 
poczucie sprawiedliwości metodom obrony an.. 
gielskiej. 1 

Oświadczenie podpisali imieniem Rady Na.. 
czelnej Związku dr. Fiderkiewicz, Ganszer i 
Olszyński. 

Leopold pertraktOVł'ał z Hitlerem 
BRUKSELA (PAP). Rząd belgijski opubli

kował notatki b. sekretarza Hitlera, Schmidta, · 
·o rozmowie króla Leopolda z Hitlerem. Głów
nymi punktami notatek Schmidta sa: podzię
kowanie Leopolda Hitlerowi za ułatwienie w 
repatriacji uchodźców belgijskich z Francji, 
prośba Leopolda, aby Hitler zapewnił niepo· 
dleglość Belgii oraz zgoda, wyrażona prZ'CZ 
króla, aby włączyć Belgię do państw europej. 
skich, kontrolowanych przez Niemcy i współ
pracujących z nimi po ewentualnie wygranej 
przez państwa osi wojnie. 

W l<ilku wierszach 
Agencja Reutera donosi z Bagdadu, :te 

rzą.d Iraiku podpi.sał Statut Narodów Zjed
no·cz<>nych. Statut już był uprz.ednio raty
f!ikowany przez parlament. 

*"~* AgenoJ·a Reutera d01I1os! z Kairu, te pis-
ma eglps:kie zmuszone zostały zmnl.ejszyć 
swą 'Clb}ętość, dając 2 str-0.ny zamiast do
tychcza1sowych 4. Zmnlej~zenj,e <>bjętośei 
przez uchylenie u.stawy o pożyczce 1 dzi.er. 
żawie, wstrzyma'llie trans.portu papieru z 
Ameryki, a częściowo przez strajk robot
:n:ików portowych w Wtelkl·el Brytanii. 

*ł!ł~ 
Age'!lcja Reutera donosi. że lord Go·rt, 

Wysoki Komisarz Palestyny zgloslł swoją 
rezygnację na skutek złego stanu zdrowi.a. 
Rezygnacja ta została przyjęta przez •rząd 
brytyjski. Pierwszy sekretarz Shaw będzie 
sprawował administrację Palestyny, a(Ż do 
czasu, kl·edy wyzna·cz:ony zostal?lie naslęp
ca lorda Gorta. 

Główny komitet straj.kowy. reprezentu
jący 44 tysiące straj'kujących bry•tyjskicli 
robotników por.towyoh, postal!lowił zako·ń· 
czyć strajk, który trwa od kilku tygodni. 
Robotnicv pcrtowi roz.pocz.ną pracę w po· 
niedziałek rano. 

We Włoszech, w pobliżu Cuneo, nieda
!eko gr.anicy francuskiei, rozbił się o szczy
ty gór„kle samo.lo•t <rrnerykańsk!. Kat&stro
fa nastąp la wskutek slabe·j widzla.Jn·ości. 
13 osób znajdujących się w samolocie 
ponii<>.sl·o śmi•erć. 

*>:;* 
Agencja Reute:ra donosi, że do Norym. 

bargii zestali sprowadzeni admi·rał Er.i.eh 
Raeder. b. d()wódca flo.tv niemieC'k.iiej 'Clf>lllZ 
Franz Fritsche, b. dyrektor radia n.~emlec
kiego. B-;:da oni otlpowiadać jako oskar
żeni w v1'el im procesie zbrodniarzy wo
jennych przed TrybU!Ilalem Mlędzyna•rodo
wym. 

Age·nci·a Reutera tlcnosl z CzUlllgkingu, 
że na statku chińskim „sz.i.ang'' odbywają
cym po·dróż z SzMol\l do Hongkongu, wy
buchł pożar, którego ofiarą . padło pr~ 
szfo 220 pa·sa:::erów. Jedyn~e 10 o.sób zdo
łafo się uratować. 

W tym l!lamym czal!lie f'rzywiezi•n• Aa tlzie
th' n: ~ olut~ 2M I. bu!y11y. Ciała Hitlera i 
li:v.•y ~ a11i. ze!<taly wy11iesianc ze schrenu 
Jł!'ł:K 01e8' els2, !umanRa, StumJ"I g era i 
2 5S·n ;u~.ów z 2!war8ii pnyb1cuej. Zwhtld 
I iii ra hyły zz.wiRi~te w prze'eieralllł•. Zwłm.i pnzN Ń, ( AP) W Si:cz cinie. Za
l< 'tłera i · :r.:,„,Y .Braun umiffZCUI<!~ w lłolc i I !JŚr:r:u i Trz iat w· e etlh:vły 5i~ wi lkie 

I Agencja Reutera donosi z Batawii, że sy-
• ·uacja n'\ .Tawie uległa znacznemu uspo'ko-

cach (vch uch.walono rezoluc3e, aby ·eniu. 1500 kob'et i dzieci holenderskich 
Niemców zdolnych do pracy kos·,aro- internowa.nvch ·w Surabaja, znajduj.a się 
wać w obozach pracy czostałych zaś iuż na okrętach marvn!lrk; brytviskieij. il'ane benzyna. Na skutek hur11r~r11wef1 wi~c n1a ifel!facyjae miejscewej lud-

. i a J t~·yjs,.. ... •.. który rezp1eql si~ w 

1
._.- i xzcciw dabt:enm toL1·0 sniu 

te1 Uoebbels 1 je~ pomoenicy, wy_co na zie- iad1 peisilicll. Na wie-
1 

· i·' · ' 1· • rutJ ąruoa zlożona również z 151')'1 "n· 
wys1 . ~c poza granice Rzcczypospo 1te3 ternn ' l' ny~" Ol"nikr.i mias.to w ""'ihlilt_ 

olsłue1. szvch dnia·ch.. 
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w okresie okupacji 
i po wyzwolen·iu 

Op wradają o tym t. • Loga-Sowiński i. Wł. Nieśmiałek 
Od pierwszych dni okupacji, od pierwszych r fabryce Kindermana, podpalanie stogów, wysa-1 organizacji - partyjnej i normalizacji 

dni włączenia Lodzi do tak zwanego Reichu, dzanie budynków niemie::kich (np. na Sika- mieście. 

źycia w 

hitlerowscy bandyci stosowali politykę gwał

townego germanizowania Łodzi. Okupant ter
rorem i podstępem próbował złamać w naro
dzie polskim ducha oporu i walki, zdławić 

buntowniczą klasę robotniczą bodzi. Dziesiątki 

tysięcy młodzieży wywożono do obozów kon
centracyjnych w Dachau, Oranienburgu, Oświę 
c1m1t1. Dziesiątki tysięcy rnhotników i inte
ligentów wysyłano do Niemiec na katorgę, na 
roboty. Dzie.siątki tysięcy najlepszych synów 
narodu ginęło w podzi.~miach gestapo.' Łódź 

została zamieniona w obóz pracy, wszystkich 
zapędzono do fabryk do pracy dla Niemców. 
Okupanci z całą konsekwencją usiłowali zrea
lizować zapowiedzi krwawego Greisera, że na 
tej ziemi nic pozostanie żaden Polak, 

TOW. LOGA-SOWIŃSKI 

Ale Łódź robotnicza nie ugięła się. 

Oto jak o tym okr.;:~ie opowiada tow 
Sowiński, ówczesny sekretarz Kornitdu 
dowego: 

Loga
obwo-

- V.1 różnych d::i.elnicacb Łodzi ::aczęly sa
;or;:utnie powstawać grupy oporu. 

W grudniu 1941 r. następuj.e połączenie tych 
luźnych grup w jedną or(!~n'z?cię pod nazwa: 
„Front walki za naszą i waszą wolność", któ
ra rozpoczda systematyczn~ organizowanie 
akcji sabotażowej. 

- Na terenie wszystkich niemal fabryk Ło
dzi powstały „fabryczne komitety walki i sa
botażu". Pod okiem werkschutzów rysowano 
na ścianach fabryk „Zółwla", pisano: „pracuj 
powoli!" Komitety fabryczne przeprowadzały 

akcję sabotażową na dużą skalę. 

- Pamiętam na przykład tow. Maciejewskie
go z \Vi'dzewskiej Manufaktury, który wypuś
cił z kotłów dziesią:tki tysięcy litrów wiskozy. 
Takich specjalistów bvlo wielu 

- W maju 1942 r. nawiązaliśmy kontakt z 
Warszawą (po dłuż.szych wzajemnych poszuki
waniach). Tow. Szvmański przywiózł z War
szawy deklarację PPR oraz instrukcje. Na ze
braniu, dziś już historycznym, u tow. Kowa
lika na Rokiciu, dziewi<!tka aktywistów prze
dyskutowala deklarację PPR. I postanowiono 
przyst<!pić do budowania masowej, bojowej 
parlii. Cięzko pomyśleć, że dziś nie ma już ani 
Ceśka (Szyma6.skrego), ani Władka (Przvby. 
szewskiego), Leona (Koczaskicgo), że zginęli 

Bakoś i Pietrasik. 

\X'ydano ulntke. w której wszystkie komi
tety fabryczne i ·ws::"stkich uczciwych Polaków 
wezwaliśmy do wstą:p·enia w S7eref!i PPR. 
„Front walki za naszą i waszą wolność" prze
stał istnieć. Pqwstała PPR - partia wa!.cz~ca, 

czołowy oddział klasy robotniczej Łodzi. Or-

wie), wykolejanie pociągów. Broń zdobytą na _ Łódź organizacy1me została podzielona 
Niemcach obracalismy przeciwko Niemcom. na 7 dz.ielnic, za sformowanie których uczynio-

- Myśmy się nie troszczyli ani o brofi, ani no odpowiedzialnymi grupy aktywistów z se-
o maszyny. Pamiętam jak towarzysze Lisowski kretarzami na czele. Na sekretarzy powołano 
i Cesiek Chutor weszli do sklepu niemieckiego towarzyszy wypróbowanych w trudnych cza
w biały dzień i zabrali powielacze, maszyny sach konspiracji, jaik tow. tow. Stawiński, Po-
do pisania, stemple i papiery. horski, Tatarkówna, Głażewski, Kasprzak 

- A najodważniej poczynały sobie grupy _ Przed każdą z tych grup stanęły zada-
Gwardii Ludowe·i pod dowództwem Franka. nia: zajęcie lokalu na komitet dzielnicowy, zor
W dniu urodzin Hitlera (kwiede6. 1943 r.), ganizowanie foomórek na terenie fabryk, przed
kiedy po ulicach Lodzi w świ<!tecznym nastro- siębiorstw i urzędów. 
ju maszerowal'i niemieccy żołnierze, nasi gwar. _ Czy normalizacja życia Łodzi natrafila 
dziści wdarli się do magazynu z bronią., sterro- na poważne trudności? 

ryzowali ochronę i całą broń spokojnie wynie- _ Na początku trudności te naprawdę by
śli. Nasze punkty radiowe (u tow. Mazura przy ly ogromne. Trzeba było przede wszystkim za
ul. Kątnej, u tow. H~mpi11skiego na Karolewie bezpięczyć mienie _państwowe przed kradzieżą, 
i inne) działały sprawnie. Regularnie ukazywal ' uruchomić fabryki, zorganizować aprowizac
się nasz „Biuletyn_ Radiowy". ję miasta. Chcialhym pvdkreślić, że peperowcy 

- Chciałbym podkreślić, że kobiety w na- wykazali w tym trudnym okresie ogromną 
szej partii pracowały dzielnie i ofiarnie. I wie- inicjatywę, mobilizując \ódzki proletariat do 
le z nich w walce zginęło. Wspomnieć tu na- pracy nad uruchomieniem swoich warsztatów 
leży tow. Wierę (Marię Wedmanową), która pracy. 
aż do „wsypy" była sekretarzem „Dzielnicy _ Przyczynilismy się także do zbudowania 
Górna-Prawa", tow. Borowiakową, sekretarza aparatu samorządowego, .Milicji Obywatelskiej. 
,.Lewej-Górnej", tow. Adę (Jaranowską), łącz- _ A w jaki sposób rozwią.zano trudności_ 
nika łódzkiego komitetu, tow Marię Dzikow- a.pro w izacyjne? 
ską, członka łódzkiego komitetu i wiele innych. _ Nasza organizacja partyjna podjęła ini
Na jesieni 1942 r. tow. Janka (Jan,ic Maria) wy. cfatywę zorganizowania tak zwanych grup 
szyla piękny sztandar partyjny, · którv iak re- I aprowizacyjnych, robotnicy ruszyli na wieś i 
likwię przechowywała przez całv okres oku. I dzic';i pomocv chłopa pnvwie"'li żywność dla 
pacji. Dziś ten sztandar znajduje się na sali : mi~st~. 
obrad Pierwszei Miejskiej Konferencji Partyj. _ A jak się przedstawia\ udział miejskiej 

nej w wolnej Polsce. organizacji PPR. przy przeprowadzeniu refor-
Kobiety organizowały pomoc dla rannych, my rolnej w województwie łódzkim? 

pomoc dla rodzin tych, co w obozach zginęli. _ Zorganizowaliśmy brygady robotnicze, 
Kierowała tą pracą tow. Zofia Kuźniecow. któ- :(tóre ruszyły na wieś, by pomóc chłopom w 

ra sama dostała się do obozu, I parcelacji ziemi. Chcę podkreślić, że akcja ta 
przeprowadzona została bardzo sprężyście. 

· _ A w okresie, poprzedzającym nasze 

STEFAN PRZYBYSZEWSKI 
1-szy sekretarz Łódzkiej Organizacji PPR 

podczas okupa~ii 

Takich pięknych przykładów bohaterstwa 
i ofiarności naszych towarzyszy można by wie-
1.e· przytoczyć. 

Nadszedł tragiczny w dziejach naszej orga
ni=acii kwiecień 1943 r. „Wsypa" na skutek ha
niebnej prowokacji. Łódzki Komitet został roz
bity. Aresztowano także sekretarza komitetu 
obwodowego tow. Władka (Sefana Przyby
szewskiego), który stanął na tym posterunku 
po moim wyjeździe do KC do Warszawy. 

Ale organizacja nie przestała działać. Pierw
szego maja na ulicach Łorlzi, mimo terroru, po
jawiły się nasze ulotki i gazetki. Ale praca w 
\i•arnnkach wzmożonego terroru była bardzo 
ciężka. Organizacja musiała jeszcze głębiej 

skryć się w podziemiach. tączność z Warsza
wą-, z Komitetem Centralnym nie ustawała. Na 
trud1,ei trasie \'\7;'r·-·awa-Lódź kursowały łącz

niczki: Wanda, Celka i Janka (Janic). 

zwycięstwo, kiedy wojna jeszcze trwała, w 
czym ohiawiała się pomoc dla frontu? 

-Niemal od eh\'- iii uruchomienia fabryk 
staraliśmy się podnieść wydajno$ć pracy pod 
hasłem „wszystko dla frontu". \Vielu naszych 
tow;uzyszy i sympatyków poszlo do wojska, 
wielu do >:zkM oficerskich. Umieliśmy wzbu
rlzić w ma~ach n,.,::il ratriotvczny. 

- C'zy orf''lnizacia nartvina 
rozrosh? 

szybko się 

- Bardzo szyhko. Dzielnice zostały zorga
nizowane w dągu dwóch tygodni. Partia na
sza stała się naprawdę masową i silną, o czym 
świadczą chociażby akcje, o których uprzed
nio mówiłem. 

- A jak układała się i układa współpraca 
między istnie.iącymi stronnictwami politycz
nymi? 

- Nasza organizacja partyjna docenia 
ogromne znaczenie tej współpracy. Akcje na
sze mogą mieć owocne rezultaty tylko wtedy, 
kiedy osiągnięte jest całkowite porozumienie 
między naszą partią a bratnią Polską Partią 

SocjaHstyczną. Wespół z PPS, Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym 
powołaliśmy do życia Miejską Radę Narodową, 

której pierwsze posiedzenie odbyło się 16-go 
marca. 

- Na posiedzeniach komisji porozumie
wawczej uzgadnialiśmy nasze plany i poczy
na·nia. Dowodem naszej bohaterskiej współ

pracy było święto 1-go maja, kiedy to masy 
robotnicze manifestowały pod sztandarami 
PPR i PPS. 

ganizacja mlod:deży „Promie.niści" również za- _ Nie zdołał okupant nas załamać. Nie 
ciągnęła się pod sztandary PPR, z którą uzga- zdołał zdusić ducha oporu w klasie robotni
dniali wszy!l'kie swoje akcje. Łódzka organi- czej Łodzi. 
zacja PPR szybko się rozrosła. Pod koniec 19421 • • • • 

- 6-go czerwca odbyła się ogólnomiejska 
konferencja aktywu obydwu partii robotni
czych. na której omówiliśmy zagadnienie wy
borów do Rad Zakładowych i sprawę pod111ie
sienia wydajności pracy. Pragnę wyrazić ży

czenia, aby w myśl wspólnych interesów ta
kie konferencje odhywaly . się częściej. 

- Obecnie niemal przy wszystkich dzielni
cach istnieJą dzielnkowe komisje porozumie
wawcze, Jak przy dzielnicy Bałuty, Lewa Gór
na, śródmiejska Prawa, jak równie7. ·na tere
nie poszczególnych fabryk (Scheibler, Bider
ma·n, Poznański). Fakt, że w wy-borach do 
Rad Zakładowych kandydaci peperowcy i pe
pesowcy ohok bezpartyjnych figurują na jed
nolitych listach Zw+ązków Zawodowych _ 
świadczy o daleko posuniętej współpracy. 

Naszym dążeniem jest ciągłe zacieśnianie, 
umacnianie jedności klasy robotniczej w co
dziennej pracy_ n~ terenie· fabry~, w pracy na 

roku było już w Łodzi 600 aktywistów, sku- Co mówił tow. Wł. t.lresmtrtłek 
piających wokół siebie szerokie rzesze pracu
jących. Równolegle ze· wzrostem organizacji 
partyjnej hartuje się i u~acnia Gwardia Lu
dowa, na czele której staje Mietek (płk. Mo

- W pierwszych dniach wolności organiza
cja łódzka wyszła z podziemi i przystąpiła do 
pracy nad odbudową kraiu. 

- jak orga111izacja łódz,ka przystąpiła do 
czar). pracy w pierwszych dniach po Wikroczenru 

Wzrasta fala sabotaży. Kolportażem na- Czerwonej Armii i Wojska Polskiego? 
szych wydawnictw „Trybuna Ludu", „Głos - Dlllia 22-go stycznia, w pałacu Powań-
Łodzi" objęty iest teren całego „obwodu". skiego odbyło się ogólne zebranie członków 

Pamiętam akcje, o których cała Łódź szep- partii i sympatyków. Na tym posiedzeniu omó

lala na ucho: spalenie magazynu bawełny w J wiliśmy sprawy, dotY.czące rozbudowy naszej 

terenie samorządu, we wszystkich akcjach po
litycznych. 

- jak oceniacie pracę naszych komórek 
fabrycznych? 

- Na ogól nasze komórki partyj!le i ich 
inicjatywa na terenie pracy wzrasta. Na ze
braniacli komitetów dzielnicowych i na' zebra
niach komórek jasno określamy zadania, Ja
kie przed komórką stoją. Zwracamy uwagę 

naszych towarzyszy prze.de wszystkim na 
jak najściślejszy kontakt z masarni na walkę 

o podniesienie produkcji i na pracę nad popra
wą bytu klasy pracującej. Ta·kie sprawy jak 
organizacja wespól z radą zakładową zaopa
trzenia rohotni.ków w kartofle i węgiel, uru
chamianie szwalni i warsz'hitów szewskich, 
wkładanie żłóbków przedszkoli stają sj.ę 

' TOW. WL. NIEśMIAŁEK 

dziś - i słusznie - najwaźniejszym! sprawami, 
którymi żyją nasze komórki. Z ~drugie.i strony 
komórki nasze powinny podnosić poziom ide
owy, poziom uświadomienia klasowego mas 
robotniczych, uodpornić je przed agitacją re
akcyjną. 

- Nie mogę powiedzieć. że wszystkie ko
mórki fabryczne jednakowo dobrze wywią
zują się ze swych zada1·i. Jest wiele takich, 
jak na przykład komórka na terenie firmy 
John, które realizują nasze słuszne hasta. Są 

jednak i takie jak komórka firmy Garnpe i 
Albrecht, które pracują gorzej i· dlatego ich 
stan lkzebny wiele pozostawia do życzenia. 

jest w tym i nasza wina, bo nie zawsze po
trafimy wglądnąć w te sprawy. 

- A jak oceniacie pracę komitetów dziel· 

nicowych? 

- Na ogół nasze komitety pracują bardzo 

ofiarnie. Największym może błędem ich jest 

niezbyt właściwe planowa111ie pracy. Cechuje 

te plany często pewne oderwanie od spraw 

fabrycznych. Na.ilepiej pracuiją dzielnica Lewa 

Górna. Widzew, Lewa śródmiejska. Najsła· 

biej Prawa Górna. WYJ<azały to konferencje 

dzieJ.nicowe. 

Co sądzicie. towarzyszu o konferen• 
cjach dzielnicowych? 

Nie będę się na ten temat . rozwodził, 

bo w „Glosie Robotniczym" były dość obsz~· 
ne sprawozdania. Powiem tylko, że k.ooferen
cje na ogól przygot-0wywane były dość sta· 
ran nie. 

- Ja.kie zadania organizacyjtle stoją przed 
nowowybranymi komitetami dzielnicowymi? 

- Przede wszystkim ważnym jest dobry 
podzial funkcji i rozplanowanie pracy i praca 
nad zwiększeniem naszych szeregów partyj
nych i to chciałbym szczególnie podkreślić. 

- Komitety dzielnicowe powinny czuwać 

nad szkoleniem naszych kadr partyjnych. Le
pi'ej niż dotychczas trzeba postawić pracę .sa
moksztatceniową komórek fabrycznych. Szcze
gólną opieką komitety powinny otoczyć pra
cę komórek większych fabryk. - Nie wolno 
nam także zaniedbywać pracy wśród inteli
gencji. A organizacji młodzieżowej Związko

wi Walki Młodych partia powinna okazywać 
życzliwą pomoc. - Mam nadzieję, że konfe
rencja miejska ptzyczyni się do tego że każ· 

dy aktywista partyjny dokładnie zrozumie 
jakie zadania przed nim stoją. 

C. P, 
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!ak sp~kulanci reakcyjni zwalczają świadczęnia rzeczowe? - Pan Majtczak próbuje 
1 tak1 1 owak, by:le na wierzch wypłynąć ... - Dlaczego w Kutnie jesł zły chleb. 

Przy dobrej woli-wszystkie trudności w Dobrzelinie usunięto 
( orespondencja wiosna ~9Głos obot icze o•• 

• 

,,, To.w. !,awarski z żychl~na. wykrył now~'.1 go tam przyjęto glosi wszem wobec, że jest I pociągi ze śląska bezpośrednio dochodzą. I tłoków i tu nagroda dla chłopów za ich pań-
. ewinny , legalny sposobtl< 1ak1m posh1gu)i! starym ludowcem. Chyba teraz zailisze się do Przedsięwzięcie na dziś zdawalobv się fatt· stwowe, społeczne stanowisko. zamiast mę-

~· '. speku!anci reakcvini dla zwalczania dostaw PSL, bo tam pono są najstarsi „ludowcy". tastyczne. Zmobilizowano "'·szystkie - siły. Ca- czyć konislia i wlec się z burakami do odleg-
ti'···adczen. rz:czow~ch. , la załoga fabryczna nastawiła się na wykona- tego o kilkanaście a częst.o nawet o kilka dzie-

Sposob1k 1est c1ek11wy,. więc podam go w W Kutnie jest bardzo zły chleb na l1artki, nie tego kluczowego zad·ania. Sekretarz na- siąt kilometrów Dobrzelina, wystarczy pod-
r-~ ·.inym zarysie. Kiedy indziej napiszę i o gorszy jak w całej reszcie powiatu. Załączam szej komórki interweniował i w starostwie i wieźć buraki do kolejki, która przechodzi przez 
t · h, którzy ten proceder uprawiają. Wam próbkę takiego chleba i według zgod- w województwie. Wszędzie okazano dużo zro- własne pole. Dobrze być uspołecznionymi 

Jak wiadomo, ludzie nie są doskonali. Nie nej opinii kutnowskiego spolecze11stwa jeszcze zumieni'a i jak najdalej idąeą żvczli\\'ość. 
1 

PrzesłrLeii plantacyjna cukrowni wynosi 
n 'eży wiec zbytnio dziwić się 7e ten czy najleoszego. Chleh ten wypieka piekarnia Woj- · · . · - . . d. . , . '. · - jedna była tylko obawa, czy chłopi zgodzą ponad .2000 hektarow.. Co winno dac ponad 
<' .„ irospo arz zdapcy ~· , 1adczen1a rzeczow" ciechowsldego. Uprzejmy piekarz dal mi też · . . . . · . . d. b . · , , · _ - się odstąpić z1em1ę pod budowę kolejka. Sta- 350.000 centnąrow hur>kow, a p.o przeróbce 

111"~ a o to, azeby dost_arczyc towar w nai~ próbkę mąki, którą otrzymuje do wypieku. rzy ludzie przypominali tu dawne dzieje, he- ponad 50000 centnarów cukru. Komórka na-
<' oszym gatunku odpow1edn10 oczyszczony 1 Sami oceńcie co z takiej ·mąki można zrobić. d · · - · · · PPS · 

k 
' y to całvm1 lata1111 takie sprawy wlokły się 1 S7.a vespol z kołem 1 radą zakladową 

0"1 owany. Czy nie byłoby lepie.i zapsutą mąkę wytt1ienić · d 1- 1 t ' b·1· · l d k ·· ed b · • . . . . . , . nie awa y rezu ta 11. 
1

1110 1 1_zu1e oc 1ronę pro u CJt prz sza rowm-
Azeby iednak uchromc panstwo od z!osl1- na zboże i użyć ją Jako paszę dla świń? Gos- · w · od k · -· · · . Mvśmv byli Jlelni wian' że llzi:i chłopi z~i- kami. szystek wypt u owany culuer do1-

'''''Sc1, czy niedbalstwa ludzkiego władze wy- podarze chętnie na to pójdą, gdyż otrąb na · · - ' ' · '· · · d „ k k t " · · -
1 

. mą inne stanewisko i nasw bvła racja. To co dz1e uczciwą rogą ~o rą ottsumen a! 
u· iY przepisy, ze na ezy towar przy przyjino- mlynie nie można dostać. . . . . . · ' · I _,,, " 
,, "niu rnlpowiednio klasyfi!cować i strącać .„d;f,„ dawmei. c1ąg~~ło s1~ l~tam1, zostało zalatw10- •<>.!<ł" 
s'.llszny procent na zanieczyszczenie. Kampania cukrow~'icz~ rozpocznie si'ę za ne w c~ągu kilku .god~in, potr:ebnych do spo- Akcja wokól świadczeń rzeczowych stała 

A co robi spekulant pełniący powiedzmy parę dni. Komin cukrowni Dobrzelin już dymi„ rządz:m~ odpow1e.dn'.ch . aktow pr~wnycl:. się najważniejszym zadaniem chwili. Partie 

rll •il ci·e mag '·n·er c k" 'k R l 'k " .lak na!> informui·ą tow. Brandf, inspektor plan Chlop1 me tylko dalt z1em1ę ale okazali iak na1- polityc7ne orrranizac1'e społeczne urzędy < az1 1 a zy 1erowm a ,, o 111 a · • . • • , - ' " • • 
cz, innej spółdzielni upoważnionej do zhiera- tac.ii, wspólnym wysiłkiem komórki naszej, ra- ~ale1 idącą pomoc, .nocuJ~C robotnikow. _pracn: zwi11zki zawodowe _ wszyscy gorliwie pra-
n 

1 
świadczeń7 Nie oglądając towaru strąca dy zakładowe.i, związku zawodowego i dy- Jących przy ~udow1e, da.JlJC podwody 1 ludzi cują ażeby świadczenia rzeczowe w przewi-

7. reguły 12 do 15 proc., a dv chłop, którv rekcji wszelkie trudności przedkampanijne, a do prac.Y. Soiusz robot~1czo -~hłopski to nie dzianej ilości i w terminie zogtaly zebrane. I 
:i„urat przywiózł odnowiedni~ ~boże czy ka;. było ich bardw wiele, zostały pokonane. tylko w1ecowa dekla111ac1a, to iest fakt! trzeba przvznać, że chłopi powiatu kutnowskie-
1•lfle nie 'chce sie na tę niesprawiedliwość zgo- Najpierw nie można by10 sprowadzić węgla. Kole_ika została na czas wykończona i... go świadczenia rzeczowe oddają masowo, bo 
cl <ć, spekulant ~eakc.lonista pozwala mu wra- ponieważ Dobrzelin zostal odcięty od świata ,jednocześnie wojskowe władze radzi~clde od- chcą być pierwsi w województwie. życzymy 
CGĆ ze świadczeniami do domu. poszerzonymi torami. Tu dyrekcja wykazała dały do naszego użytku kolej normii.lno-toro- im powodzenia i cieszyć się beciziemy, gdy 

Spekulant ,.....:: reakcjonista zawsze przy tym wiele inicjatywy .i en•ergii. W". staną !1ię nrzvkladem nie tvlko dla wojewóctz-
p•·ocederze jest wygrany. Uda mu się potrącić Po prostu przystąpiono do budowy własnej Teraz kolejka będzie mogła być użyta wy- twa, ale i dla całej Polski. 
d1iży, chociaż niesprawiedliwy procent _ ma kolejki od Dobrzelina do stacji Strzelce, dokąd łącznie do zwożenia buraków i rozwózki wy- Jan Tomczak. 

• • 

I 
n~dwyżkę, którą na pewno państwo nie będzie 
o ,lądać. Chłop się rozsierdzi i pojedzie z to- 1 
"·arem do domu - jesz~ze lepiej _ bo plan I 
p1(1stwowy nie zostanie wykonany. A w jed-
11 ''tn i drugim wypadku podrywa się za11fanie 
rl') władz, do urzędów i cała wieś gotowa jest 
rosadzać władze, że chcą okraść chłopa, 

Zjazd lękarzy-psychiatró\v osk; rża mordowanie 12 tysięcy chorych 
Różnymi drogami chadza nasza reakcja i 

Jr· ·mórki wiejskie PPR winnv hacznie' czuwać, 

;i o wszelkich nadużyciach w pierwszym rzę

cl ie meldować komitetom partyjnym i odpo

\V Tworkach pod Warszawą rozpocza! o- j dwie drogi rozwoiu hada1i nad ż:} ciem psy- j lc przy życiu zaledwie parę. W podobny sno
brady ogólnopolski Zjazd ps~'c.hiatrów. \V n- chicznym człowieka, a mianow.icie: materiall· 1 sóh zginęły t1zieci żydo skich zakładów psy
bradach bierze ud7iaf 130 lekarzy. Na otwar- st~~czną - S7.kol • rosyjskiej Pawłowa i ele- chialr ·cznvch " Otwocku. \V ie<lenastu zakla-
cie Zjazdu przybyli: wiceminister zdrowia ob. ktroencepfa!oii;raficzną kierunku ah1ers kai1- clach psychiatryczrwch zamordowano pod kie-

,. i ednim \\· ładzom. 
Morzycki delegaci Ministerstwa Oświaty i skieg-o. ru.1kietP k' arzv nie,11iecJ. 'eh 12 tysięcy cho-* .. „<;. lin i. ter, tw 1 Snrn d»clii ~-o.'l'i nraz '·oie•rnd,1 n bi oan· d 1 ie cl '· to ·11111 u Jo TJ cli o az iii a t o 'b z p so11el11 szpital-

Podróże ksztaka, stara to prawda. Niedaw- warsza" ski inż. Zr<..lel. I urny sło\\ o c'101. d1 w T'ol<;ce W"!i\1: o. 1\i Ie 'n- 1:: o. 
nn byłem w Łowiczu. Mam tam dużo znajo- Zagaił obrady pro!. l\\azurklcwicz, zazna- t~: Dr M. o.-z~ wo-Dąbrows ·a i prof. Grzywo- Na Zju7:d pr~g0, 0 ano 62 referat~, co w 
n'\'Ch. Ci z kolei mają rnajomych w Kutnie. czając, że Zjazd ma podwójne cele: wydoby- Dą rowskl, którzy om6 vili zag-adnienie źródeł ~tosu111,u do ziazdó\\· orzedwoje•uiych jest licz
; 'ędzy innymi rozmowa zesz1a na temat zna- cie na iaw zbrodni niemieckiej. dol.:onanej w zbrodni. brt rekon~ Wl\. Obrad\" ceclmie \Vysoki p.o
~ '~O już czytelnikom „G!o~n Rohntniczego" I stosunku do um:vstowc chorycl1 oraz opraco- Prof. St. Batawia nrzedsta\\ it zbrodnie nie- :doni któ„y śv„1.idczy o poważnym przyg-oto
~-10a wice-komisarza zie111skiero Maitczaka I wanie organizacji. opieki nad zdrowiem P!'Y- mieckie jako zag-adnienie socJologiczne i kry- waniu uczestn;ków. 
'"anisława, wsławio•1ego procesem o buhaia, chicznym ludności w Polsce. minologiczne, dowodz<]C, i~ są one diawiskie1r .,.....,., __ ....., ____________ ~·-·---
! t6rego chciał zabrać chłopom ze wi;i Golę- Obrady poprzedzi! apei poleg-lych ps~·- społecznym, a 11ie natolog-icz11y111, a system 
l'ewek. Ten pan Majt\:zak już w Łowiczu za chiatrów. Wśród 130 poległych wymieniono sprzyjający ich rozwoiowi winien br_; unicest
, 'wpacji okazał wielki talent „zaborczy", gor- wybitnego uczouego prof. Bednarza i prof. dr. wiany. 
•'wie spełniając ob()wiązki inkasenta elektrow- lialihQ Jankowską, bohaterkę obrony Starów- Dr. Kaczyiiski SW) m prze1J1ówieniem po-
.,i. Z hitlerowcami ponoć żył „za pan brat". ki. przedzil szereg sprawozdań z rozmaitych o-
~zęs.to widywano go w towarzystwie „czar- Wiceminister Zdrowia, witając Zjazd, pod- środków psychiatryczuvch w Polsce. W świe
·wcb", którzy robilI wyprawy do Bielaw, by kreślił doniosfe jego znaczenie i życzył pomy- tle tych sprawozdafl zakład,· dla leczenia cho
odblerać tam paczki t. zw. szmuglerom. · ślnych wyników obrad. W imieniu członków rych w czasie okupacji okazaty się jako zamas-

Z chwilą odzyskania niepodległości, pan rad zakładów szpitali pss•chiatrycznych prze- kowane mordownie nie ty1ko psychicznie cho
~.ta.ltczak usiłował „zaciągnąć" się do PPR, ale mawiał ob. Marcjanek. Nast1;pnie prof. Mazur- rych, lecz także osób zdrowYch. W Lublińcu 
z oferty jego nie skorzystano. Na terenie Kut- kiewicz wygłosił odczyt o dwoiste: funkcji u- dzieci upośledzone ·były systematycznie zatru
na zapisał się do S.L. i choć nie wiemy czy kładu nerwowego, w którym przeciwstawi! w:ine ,„,..;„„IP"1. sln•t1<i':!m cze~o z 235 zosta-

Z Domu Propaqand PPR 
W Domu Provai;and:v Pf>R, ul. Piotrkowska 

262, będą wyświetlone filmy: 3 1 i stopa da (sa
bot„ godz. 18 film pt. „Kutuzow"; 4 listopada 
Cnkdzie1a), godz. 16.30. film pt. „Antoni Iwa
no\v~cz". 

VI' non:edziatek, 6 listopada, o godz. 18, 
tow. Granas omawiać będzie w da1szvm cia
gu Projekt <:;tatutn PPR i wyglosi referat pt. 
„n nracv Kola Partyjnego". 

Obecność tow. tow sekretarzy Komórek i 
aktyV1'11 party_inego konieczna . 

• JERZY 1\HJ<"'.C'.7.V~ł,AW RYTARD (3. l - To pewnie do lotnika - rzttca od ciemności. ręce najeźdźcy pociągają 
niechcenia. Tak, tutaj, w kwaterze te- za spusty zamków armatnich. Ziejące 
go batalionu, czuje się spokój ludzi ogniem, stalowe gardziele 7;ygają na 
otrzaskanych z rzemiosłem wojennym. 1 miasto śmiercionośnym żelastwem. 

Fra..rmient11 iospomniefi z UYrześnia 1939 r.) Otrzvnrnj:;_ wreszcie przem1stke i ha- 1 \\Tarszawa trwa, przyczajona cierpli-
Ostry, lodowaty skurcz strachu w się na piersi, otępiała. ciężka. Uclrę- sto. Mam prawo nieozriniczonego po-· wie pod morderczvm ogniem, zaciska

sercu. Oddech zamiera w piersiach. czone, •zaszczute nePNY, jakby rozta- ruszania się w dzień i w nocy na ob- jąc pięści i skupiając nerwy. Ody ka
Mokotowska wvmarła zupefnie w kil~ jaty w mnęczonvm ciele, 1 tóre przy- szarze podlegafocvm dowództwu owe- rwnada n•emiecka umilknie na clnYilę, 
ka sekimd. ZCJ.rnie!d'.1 się v.,r jakąś szarą warł.o bezwtadnie do ch.1odt10.i ści 3 ny, g;o b.'ltaliorPl. ~ciemniło się zapadła oc1'1mv1ad;i, jej z furia na"za <lrtyleria. 
czeluść. Pustka, wszystko zmartwiała w oczach jakieś szkliste osłppienie, noc. Naciskam czap 1<«~ wi dowe i z las- \/\Trześniowy, nocny chlód przenika 
w rnstygłym riczckivr111iu. · w mięśniach. jakby ołów. Och. wyr- ką w reku. rvszam na wcdró'\vkę. Nie- ciało. Oto ponury obraz wo.iny. tego 

I mide •. jęk n11l"kującvcl1 maszyn, \Vać się z tego •vszystkiego, oderwać nrzvj;:irieL ju?; ocl szeregu d'li bornbar- dopustu hożego, ·wojny szata!1skiej, 
gwizd bo111b. i V'rbucJp_r, W'·buchy, . s· rrd . ' t , - rl 11 jc \\T'lJ"SZRWC Z cJziaf różnego ka- rozpętanej przez naoęczniałych pychą J _, , 1ę ,., z1es w prze.s rzen, w cisze. w . 
wybtJcl1y! Vszvstko drżv. kołvsze się, spol<ói. \\'ltcm w mroku hramv hlvs- li 1Jru. Ulice w ciemności nocnej - głu- odwiecznych wrogów stowia(1szczyz-
cl!wieje. Tkwimy w bramach, przy- ncla latarka. N'.l wolniutko ohrac:;ia- rhe, wymarte. Wielkie miasto. do nie- ny. 
czajeni'. Jak długo tn notrwa2 Kiedy cym się kole rowem zap1ip:otał'i' srehr- dawna ruchliwe. pet!'e świ::itel i Judzi, Po bruk11 stukają podkute buty na-
i w 11as trafi, czy to już teraz? Nasza ne nitki szorvcli. Ach wi<'c nic. Rzc- zamiP11ito się jnkbv w jaki~ kamienisty szvcl1 patroli. 
kol".i? czywisto ~ć jeszcze cia Qle tr\v::t. \Vertep w rumowis1\ri khlnvch blo- Zosta ;viam ie na wvzn· czonvcli im 

Lecz, co to? lestC'11 "' dowództwie jcdne~o z h'l- ków, otulone martwota i ciemnością, postenmkac]J i ruszam w głąb wymar. 
Słoneczne popołwli1ił"' zam11.la nagie blionów. w twarzv n'a.iora dowodzą- usinne morenami b'lrylrnd. łej, przecinanej J\!llrnrna barvkaoqm; 

w szaro-siny mrok. \V bramie robi się ccgo tym odcinki0m, stcirszego jqż \V górze. na Hęb~1ch clvmn, oparów 111icv, prowadzącej do picr :vs·1,ej Jinil 
zupetnie ciemno, wyb11chv ogłuszają wiekii;m, bojowego oficern. nn"rza i czadu kołyszą się łnny pożarów przy \Vedruh po zwahch tvch bnrvlad. 
i wtem, nagle, blask ośleoiającyc.h spokój i dobrotliwa fag-odność. Mówi akompaniamencie pocisków armat- niby ro progach sknlnvch. Front, 
btyskawic, rvk piot11116w, toskot grn- _powoli, flegmatycznie cedzi słowa, nich, gwi7dżącycli we wsz. rstkich kie- w~zystl·o w ukryciu, nrzvczaione. 
du. Jakby bi'.lfa kllrL\'lla z bielonych okrasza~ąc je uśmiechem peln m po- rvnkacll Prz~Jatu.ią nisko. nad dacha- Znown kilkaset.kroków. Staje, nau-
kul. zasłoniła· \VSZY-'tko. gody, nrostoty i wvrozurniałości w !l!i domów. To tP. to ca1n szczek.aja sfllclnije. Poste:-unck? - wo'am 

Piekło! stosunku do ludzi i zbwisk. Dobrze w ciemności C r·-.JVl-y. \ r powietrz11 stłumionvm dosem. C"za. Jestefll sam 
Na ziemi rosną zaspy Jolu. z czar- jest rvieć takiego ·dowódce. Gdiieś czuć ostry, vryzącv swąd spaleniznv. na tym odcinku. Tvlku kanon:ida hu

nej pokrywy chmur. w ciemności, wy- w pobliżu rozlega się w~;rbuch pocisku. I Patrzę i stucham. Oto dokonvwuje się czv nad mi'.istem, jęczą w górze, nad 
padają W}.iące nrnszy11v, h11k bomb Na u]jcy zamieszanie. Jeden z ofice- nad tym przyczajonym miastem, aid ··Iowa podski prujuce powietrzP, no
rnics7,a się z rykiem P or11nów. ziemia rów. s·edza.cy na parapecie otwartcg-) znl'\zczenia i mord11. T J. i~ obtcd wie.ie żary bt1zuj::i i n.<l kteh'tch czad11, U' ;nu dr. t u~ '0 t · 1 i Oparów kołyszą Slt; gorące ilm,;. z:i. j·,s czą mury, g owa z, wiesza o \.Jta, wychyla się I spo~dąda w górę. otl tego w~zysthie,;o. Udzieś tam w ;y · d. o n-

1 
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R~ botnik o teatrze 
Tyle już razy omawiano kwestie związane 

z teatrem dla robotnika, iż zdawałoby się, że 
temat ten został już całkowicie wyczerpany i 
dalsze wynurzenia w tym sensie byłyby jak 
gdyby powtarzeniem się w kółko. Lecz mimo 
wszystko pozostanie jeszcze dużo kwestii do 
omówienia i do wypowiedzenia. 

Sam teatr pozostanie zawsze teatrem. ale 
okoliczności i zmiany wszelkie, zachodzące 
w życiu spoleczet1stwa, niepoślednią odgrywa
ją rolę i tym samym poteżny wpływ na 
kształtowanie się teatru wywierają. 

Sa ludzie, którzy t•atr uważają za jakiś 
przeżytek, a co ważniejsze - za miejsce, 
gdzie tvlko „śmietanka". t. zn. ludzie z wiel-
kim zasobem ~os7.a, zblei:ać się mogą, by 
,,zabijać" wolny od wszelkich kłopotów czas i 
teatr uważaią iedynie i wyłącznie za jeden 
z licznvch m111któw ich codzienne'{o planu 
„zbijania b'1l<ów", hy tvrn samym ani na jote 
nie uch •bić sakramentalnvm ohowiązkom i 
warunkom życia „towarzyskiego". 

Rzecz pewna i jasna, że życie towarzyskie 
winno hyć nie tylko monopolem warstw posia
dającvch i uprzvwilejowanych, ale równie do
brze i ludzi pracy. 

T ten sam teatr. 
życiem snohom, trn 
i powinien rolę, do 
wołany. 

który służył znudzonym 
'"'m te:itr ode!'rać może 
której jest naprawdę po-

Już na kilka lat przed woiną teatr cieszył 
się wielką popularnościa u ludzi pracv. Orr:-a
nizowane hyłv p17.edstawie1fr1 dla robotników, 
cieszące się wielkim powodzeniem i zaintere
sowaniem. 

Powoli, ale stale znaczenie „flaszki z za
grych')." zaczęło schodzić na plan drugi - r.a 
pia.n dalszy, odkąd robotnik zasmakował w 
teatrze ł sztuce. 

Teatr jest potrzebny i niezbędny nie tvlko 
jako miejsce rozrywki i odnoczynku, odnrę
żenia po całodziennej ciężkiei i wyczernu.i;icc.i 
pracy. ale co najważnieisze - teRtr potnehnv 
jest, że się fa.k wyrazimy, lako miejsce l spo
sób nauczania i wychowania. 

Miniona wojna przerwała rozwój teatru, a 
okupant wiedział zbyt dobrze czym jest teatr 
elfa narodu, by zezwolić na jej!o egzystencJę. 

Owszem zezwolił „łaskawie" na teatr lek
ki na terenach t. zw .. rrubematorstwa", e:dzie 
podkasana muza zbier1la oklaski i kwiatv i 
dog-<inzała niewybrednym amatorom podkasa
nej Muzy. 

Nieważne i bez znaczenia hv!o dla nich. że 
teatr taki żactnej, ale to ahsolutn ie żadnej ko
rzvści nie daje. a odwrotnie psuJe ~mak, cha
rakter i .ie~t tylko poto. by ma~kować plany 
niszczenia kultury i ducha naro<lu. 

Musim)' sobie powiedzieć szczerz<?. 7e wol
na obecna d:iła n:im dw'o przykbctów hnh?
terstwa i poświęcenia, daJ:i nam ctużo chwil 
wzniosłych, spowocto vam•ch tra!?edią i beda
cvch reakcja na zbrodn~cze ek!'nerymenh' 
,,Herrenvolku". a co ł:itwo może nóiść w za
nomnienie w w1lce o hvt. w zwiększeniu się 
kłopotów i trosk powojennych. 

Ażebv te święte. tkwi ce w nas 11crncia: 
bohatersh1·a i poś ·ircenin nie 11stani!v mlei
~a troskom codzirn vm i nie 7„nrhnę!v n~~ 
do roli zw,·czain„c'1 ziarf:>cz'· chi 1-ia n1lt>h· 
przeto nr7.Pd oczv n:ds7 1>r<:-,-rh m1c; stawi;ić 
te nrzrżvci;i, tP mnm„ntY, ktńre nrrvnominać 
im hrda nie friko minionro cll\ujlp h,-,Ji~ter<:twa, 
noświ„cc11h i tral"edii, :-te tnk;e trz'·m;ić hP
da <:fale w ocłnowiednim napięciu i n;r od
powiednim poziomic. 

GŁOS ROBOTNIC~Z~Y~--------------------------------------------~ 

Apel mil· o ó o leg yc . 
odczytany nad grobem Nieznanego Zołnierza w Warszawie 

Przed grebe'n1 Nieznanego Żołnierza I Wymordowany Ludu Polski! ~7arszawy, Kobietom, ~zi~cioi:n i wszyst-
w Warszawie odsłenięto tablicę z no- Przyzywamy Was do apelu! Melduje- ktm IPolegtym w obronie f:raJu 
wymi nazwami miejscowości, gdzie my rok pracy \V ,,~01nej, niepodległej, de- CZEŚĆ i CHWAŁA! 
żołnierz polski bił się i pisał nowe mokratycznej Polsce! żołnierzom f)oleglym w walce z hor· 
chlubne karty polskiego oręża. Po od- Meldu.iemy, ślubujemy i zobowiązuje- darni hitlerowskimi, bohaterom Kutna, 
słonięclu, odczytano apel poległych, a- my się za najcenniejszą waszej krwi ofia- Westerplatte, Helu 
pel milionów padłych na P?lach bitew, rt-., za cierpienia Wasze - Ojczyźnie Pol- CZEŚĆ i CHWAŁA! 
';ymordowanych przez ~ttl~rowsklch sce złowne, wywdzięczyć pracą, pracą 
siepaczy. Oto Jego brzm1eme: usilną, pracą ze wszystkich sH naszych, 

Bohaterzy! Męczennicy! Polegli! Żoł-\ pracą nową. 
nierze! Bojownicy Demokracji! Bohaterom 1939 roku, Lud.owi płonącej 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111t111111• 1u11111 

z~ zwykłe· gliny pro ,tikow:-ć będziemy aluminium 
W zesz·lym tygodni~ . podali~my. :"'iado_ j Swidni.ika, z~wierają . duże il~ści boksytu. 

m<>ść, że w Polsce istrue1ą możhwo.sc1 pro_ 1 Drogą długich arnallz chemicznych, ba_ 
dukowalllia ailuminium z właStn.ych s·ur·owców. dawczych prac laboratoryjnych uczeni pol
W obecnej chwili, gdy sprawa •a weszła w! scy potrafili zupełnie swo·iistą, niezapoży
fc.rmy rea.Jiza.cji, możemy, z.godni·e z oświad_ czoną od nikogo metodą otrzymać tech. 
czeruiem ililż. Zygmunta Majewskiego. dy_ niczny boksyt. 
rektorra bi·ura planowania Centra01nego Za- • Na razi.e otrzymywano boksyt z gliny 
rządu Przemyslu Hu1n!·czego w Polsce, w rozmiarach laboratoryjnych, względnie 
podzielić siię z czyte-lnikamii danymi w ma·lych piecach, których pojemność nie 
faiktucz.nymi, przewyższał paruset kilo. Rezultaity tych 

Alum1on1um w stan11e cz-.,nstym, metalicz- prób okaza·ly s.ię wi~cej nlż zadowBJ!ają
nym może był produkowainy z boksytu, ce. z tego powodu Centralny Zarząd Prze
wzgiędinie ze zwykłej gliny. Z boksytu mysłu Hutniczego w Polsce postanowll 
aluminium wytwarza się normalnym sp·o- 1"'rzystądć do budowy sp'l?cjalnej huty, 
sobem hutni•czym, w wyniiku czego otrzy- k•óra by stanowiła pierwszy etap prze
muiie s-ię jako półpr.odukt tlenek a.Jum!- twa~rn' gliny w alumlnium. Równocze.ś
nium. Tlene·k alu.'l'liniuro poddaie sie nc:ste;o nie rozpocznie s:ę budowa huty do pra
nie elektrolizie, w czas-ie której trad on żen.la boksytu ! zakładu e.Je-ktrolitycznego 
na<lmiar tJeon.u i staie si"f' czn'Stym rolumi- otrzyimywalflla czystego alum.'n!.um. Te·ch
nhJm., metalem" nada!ącym si do be:z:po- n:cy i Inżynierowie- po!scy przypuszczają, 
flrecJ:nJego :z:uiy\ •owania w d<>luym TZ"- że dzi~ok.l wynalaz'kowi o•rzym wania czy
myś!e przP.tw6rc:z:vm. uc~e,! po.Jscy bada- slego alumin'um z a 'onv możemy wkrótce 
jąc mo.żliwości o-trzyma.,.,''ł 1Jluminium me- uzyiskać samowystarczalnobć 'Orzy produk
ta•licz·nego z surowców ro0·~'m"ch odkry ', 
ż.e uewne pokłady q)iny, znaldujące s·e c!i tak wa•ż:nego tworzywa dla przemyislu 
w Polsce, a mianowicie po'kłaidy z o·ko!ic pokojowego i wojennego,' jak alumi:nium. 

• 

Akcja siewn.a wedlug komuni1katów biu_ 
ra akcji si.ewnej Ministerstwa Rolnictwd i 
Reform Rolnych jest w pełnym toku. Plm 
obsiewu zbóż ozimych przewiduje obs·a_ 
ni-e 5 milionów hektarów. Realizacja phnu 
ma na ogół przebieg ze.dowal!ljecy. Zl'.l.rna 
siewnego wszęd.,;ie wystarczyło, dz·i~ki roz
prowadzenJu przez Ministerstwo Ro.Jnict~va 

między gospodarstwa, szczególnie zd':!wa_ 
stowane przez wojnę, 40 tyslęcy to.n zbo
ża siewnego. Ró·Nnocześ·nie Państwowy 

Bank Rolny udzielił rolnictwu kredytu w 
wysokości 100 milionów zlotych na zakup 
nasion, narzędz! oraz na zapłacenie robo_ 

podobn1i·e j:ilt w swoim czasie akcja żniw.u, 
natr a fis na poważne przeszkody, które są 

wynikiem braku n;k robo<:zych, sprzężaju 

i traktorów. Szczególn.ie ostro odczuwa się 
ten brak na ziemiach okręgu mazurskiego, 
który je~t nałr.iniej nasycony przesiedleńca
mi. W nkcli ievrncj przodują województwo 
łódz •ie i warszawskie. 

W ciągu najbliższych trzech tygodni ak
cj .;iewnn powi,nna być zakończona i nale
ży przypuszczać, że plan zostanie wszęd?.ie 
catl·owicl·e V!"\rpeln1ony. 

Żołnierziom, którzy po1egli na obczy- · 
źnie z obrazem Polski w ::iercu, . w gorą
.cych piaskach Sahary - Tobruk. W lodo
wych fiordach Norwegii - Narwik. W 
dzikich, niedostępnych górach - Monte 
Cassino. 

żołnierzom z I Dywizji, „Kościuszkow
com", poległym pod Lenino. 

Żołnierzom, którzy wybrali najkrótszą 
drogę do Polski i w zwycięskim marszu 
przekroczyli Bug 

CZEŚĆ i CHW ALA! 
Mordc.wanym przez hitJ.erow,skich sie

paczy w imię największej haćby ludzkości 
- ,rasizmu". Bohaterom i Boiownilmm 
\:Varszawski-ego Ghetta. tragicznemu Lu
dowi Żydowskiemu 

CZEŚĆ i CHWAŁA! 
!Powstańcom Wars~rnwy, którzy w 

s1lachetnym porYWie odwetu z determi
nacją i heroizmem ginęli. Kobietom i 
Dzieciom ·warszawy, którzy na ogni-0-
v.rych placówkach walczyli i ginęli. 

IPartvzantom i bojownikom o Niepodle
glość i Demokrację, Tym, którzy pierw
si dali hasło i podjęli walkę z okupantem 
hitlerowskim. Tym, którzy w bohaters
kich bojach polegli, torując nam drogę do 
wolności. 

Umęcwnym Chłopom Kielc, Lubel
_szczyz.ny, Umęczonej Ziemi Zamojskiej 

CZEŚĆ i CHWAŁA! 
Robotnikom, inteligentom, uczonym, 

artystom. którzy nieugięci, stali 11a straży 
Polskości. ·ginąc w komorach gaiowyd1, 
krematnriach Oświęcimia, Treblinki, Mai
clr:nka, ~ach u, Mauthausen, Ravensbriick 

CZEŚĆ i CHWAL.\! 

Btaciom Żołnierzom i Oficerom Armii 
Czerwonej, którzy w sojuszu z odrndzo
nrm Wojskiem Polskim złączyli. krew· 
swą z krwią i ziemią polską, którzv uw-01-
n:li nas O·d s~arańczy hitlerowskiej 

CZEŚĆ i CHWAŁA! 

Żo!nierzom Polskim, którzy wbili slu
py graniczne nad Odrą i Nisą. otwierając 
nam szeroki dostęp do morza,- oswoba
dzając I' olobrzeg i Gdańsl• 

CZEŚĆ i CHWAŁA! Powoiennv te:ifr m" h0d:ii?P czv nie wiE>k
szą mifi do snel11ie11ia aniżeli nrzedwoien11v 
z uwarri na wu:i<:fa;~ce nowoi<'nn<' ohnl7enie ciza:iy. 
sie moralne niektón·c11 s!ah<:.?:vch ch1rokterów. Poza tym wieś uzyskała kredyt w wyso_' 

Równocześn.i·e wzm&ga się akcja rozpro_ 
wadzani~ m;ędzy eh opów towarów prze
myslowych wzamian za dostawę świadczeń 
rzeczowych. W przeciągu dwóch tygod·1i 
bieżącego miesiąca dostarczono na w!~ś że. 
:a.z.a, towarów włókienn.iczy:::h. airtykulów 
przemysłu dziewia.rskiego, szkła, naczyń, 

narzędzi rolniczych, nafty, soli, zapałek 
n.a ogólną sumę 95 m!jionów złotych. Sta
r.owi to jedm.ą trzecią do·staw, które do koń_ 
ca bieżącego roku wieś otrzyma od miasta .. 

Żołnierzom Polskim, którzy zatknęli 
swe zw,•ci'· ·kie szhndary na murach 
Berlina w zwycięshm marszu doszli do 
Łaby 

czego znów wvrnać nie powinn·~mv sie wstv-
dzić. P'dy7. bżda wo:na zarówno 11 nas jak kości 75 milionów złotych na zakup nawo-

gdzieindziei, te same rrzynosi ohiawy. ' zów sztucmych. 
I dlatego rnh nanr;iwv i u<;zlachetnienia Na źiemiach o-dzys<kainych siew poza osa-

charakte.rów, rola . wvchowawców pokolenia dnikami prze.nrowadza Państwow~ Towarzy 
hudowniczych n0wc1 demokratvcznei ludowej t T kt Ó M R J h 350 
Polski, a także !'z ''Z"nia k11ltu~v teatralnej I s wo ra or w i a•szyn o nyc na 
należy do obowiązku teatru ·' tysiącach ha ! Wojsko Polskie na 150 ty -

Witalls Pilecki. s1ącach ha. Siew na zie'!Illach zachodnl=h, 

CZEŚĆ l CHW ALA! 

Milionom Polaków, którzy zginęli w 
obozach na obczyźnie i na umęczcnej Zie-. 
ml Polskiej 

CZEŚĆ i CHW ALA! 

z il w • I Przez ogrodzenia, przez ploty, ulic=:ki i za-1 do rzeczywiście kogoś drogiego, cudem wyrwa. 

ił r Z r ulki ratuje się, kto może. Kilka samochodów I nego śmierci. 
· • załadowali jednak jutrzejszymi trupami. Za - Spieszmy się - szepcze. - To bydlę je. 

Jesienna szaruga deszczem o szyby tłucze, Zastraszyć chcieli Niemcy dumną \Varsza-1 chwilę ruszą, skąd się nigdy nie wracało. szczc się rozmyśli. 
oślizgłymi, zimnymi mackami . do mieszka11 się wę widmem śmierci, trzaskiem salw, plutonów I Kon:'ojenci zap~lają spokojni~ pap_ierosy. Bi~gn~. . . 
wciska. Zaduszki w Warszawie w 1943 r. egzekucyjnych. Do i.ednego z mch podchodzi kobieta, w Mmęli w m1lczen1u kilka zakrętów. Za 

Przepełnione tramwaje ze stukiem dzwon- W Dzień Zaduszny na miejscach straceń pó±nym jut okresie ciąży, z zalaną ł!ami twa- czwartym czy piątym kobieta, zdyszana, za-
ków, suną po ulicach miasta. Na Powązki, na I zajaśniały na skrwawionych cegłach wymalo- 1 rzą i prosi: trzymuj.e sic;;. 
Bródno... wane wapnem krzyże. Na płytach chodników - Paniel Niech się pan zmiłuje... Troje Mężczyzna chwyta ją za ręce i bojąc się je

mówić, szepcze; jei prosto w Wiele nowych mogił wyrosło w ciągu 4 lat zakwitły białoczerwone pęki kwiatów i wstęg, dzieci w domu„. Ja sama w takim stanie ..• mę-, szcze glo~no 
okupacji. rozjarzyły się lampki ollwn.e, znoszone na miej- :i:a mi nie zabierajcie... Zostawcie go. twarz: 

Na Senator~kicj, na Nowym Swiecie, w A- sca kaźni przez ludność, z narażeniem własne- Patrzy Niemcom bbgalnic w oc::y 1 ~klada - Pani! Jak mam d=rc;kować? C=cmu za. 
lejach Jerozolimskich, na każdej niemal ulicy go :i:ycia. I przed nimi ręce. wdzięczam? 
~ródmieścia ::nala::lbyś wyszcz.erbiony kulami Nie pomagały natychmiastowe sprzątanie Coś lud::kicgo błysnęło w wodnistych, po- _ Bogu odpowiada kró!ko. 
mur - dziś nie znajdziesz - nic ma nawet ich - pojawiały sii:, jak wyczarowane, nowe., ::bawionych v.-yra::u, oczach. :i:oluaka. 

ł - D::iś rnk mija dodaje po krótk;ej chwi-muru. ,Na czerwieni cegie - plamy ciemno- Kordonami musieli otaczać Niemcy w Dzic11 - Który to? - mrukn;;i.ł. 
li wahania - j,1k na tym samym miclscu nil czerwone. Zaduszny miejsca straceii. O, ten - odrzekła wska::u1· ac r<;1· a na 

k - cmentar::u ::bpali mego syna. Rozstrzel.iii go To rew zakrzepła. >!< :.·.~ ~· k t · · · · . stojącego w s rzyni au a męzczyzn<; o ·1w1cg- c.1 • l d 1 Gd b I 
Tutaj rozsfrzeliwano zakładników. \Vykorzystywali wszelkiego rodzaju zgra- cych skroniach. P_0 w~c 1 nile 1 · I Y zo aczy ami \;a~d w au-
Rozstr::cliwanie poprzedzały długie listy mad::enia ludzi dla wyłapywania zakładników. cie, cos mi s::cpn~ o, :':c mu~::~ c me JC ncgo 

Przez twar:: tamtego pr::ebiega grymas zdzi- 1· towac· Gc.1 dcl od ·1 • · d •uta n·e wi·e kandydatów, rozklejane na slupach oglos::cnio- Nie tylko w kinach, teatrach czy na rynku. a · '· Y po ! ::i "m 0 u • 1 -
l h wi.cnia, lecz ginie szybko stłumionym wysil- J;;ial.1m jes::c::e, jak. X' cst.1tnirj chwili ... wyc 1, Jak zawiadomienia o nowym spektaklu. Wykorzystywali zebrania, nawet w świątyniac 

kicm woli. N 1 J D d Obok n.-izwi,ka - ::aw0d: lekarz, inżynier, rze- na cmentarzach. - 'ajwai'1ic -c, =~ UL .1 o ~te;. o w1 ze-
mieślnik, robofnik... \X' Dzień Zadus=ny cmentarze by\\,1j') p.ełne. - Niech idzie. niJ. Niech p, n 1tl-ic d'' d~ Pm. 

Po pewnym czas•c pojawiały .~ii; te same Podane nicwiadomo prze;: kogo, biegnie I Męic:yzna :: r,orąc;;kowym pośpiechem ~cho l'ratow;im· - pr-~ ~-i.1 :apom11i•l :.:if'lytać 
nazw ~ka. ale .były to JUŻ nazwiska rozstrze- :cz cmcntar= estr:cżcnic: cLi. ;:cskakujc niemal ::: auta T ohich '\" c,-:. • - - <1ohrn<lzicjkę, ~·hic mie<z -· · · ·1• s'ę na-
lanych. l Nicmcv iadiłl Łapanka) I chwyta go pod l'ękę, przywiera Jo !liego, jak, :.y\\..._ S. Klimczak. 



6 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotę, dn. 3 listopada 

6.55. Transmis.ia z W-,~y. 8.15. Najciekaw
sze audycje programu łódzkiego. omów. progr. 
na dzisiaj. 8.20. Kolllunikaty i ogłoszenia. 8.2S. 
Rezerwa. 8.30. Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45. Przerwa. 11.1.'i. Komunikat meteorologicz
ny. 11.57. Transmisja z W-w~·. 13.30. $tubv -
pog. akt. Franciszka l\i\ichałowskiego. 1.1.40. 
Rezerwa. 13.45. Rok ksi<1żki polskiej - pog. 
Jana Kotta. 14.00. Skrzypce. fortepian. wiolon
czela - z płyt: 1) Donizetti: Sextet z „ł",ucii 
z Lamermooru", 2) Paganini: Kaprys Nr 24. 
3) Liszt: XlT rapsodia węgierska, 4) Max 

• Bruch: Kol Nidrei. 14.30. Wiadomości z miasta 
i prowincji. 14.35. Czytamy gazety. 14.45. 0-
hrona średniowieczne.i literatury - szkic lite
racki dr. Marii Dłuskiej oraz fragment pols
kiej poezji średniowiecznej. 15.00. Recital wio
lonczelowy prof. J'azimierza \Vitkomirskiego. 
akomp. Maria \.Viłkomirska: 1) Rachmaninow: 
Preludium, 2) Wiłkomirski: Menuet, 3) Wilko
mirski: Poemat, 4) Cassado: Taniec hiszpań-
~· :. 15.20. Przegląd wydawnictw w opr. Jaro
sława Janowskiego. 15.30. Audycja dła świe
tlic: a) Występ chóru świetlicy „Widzewskiej 
Manufaktury" „Stella": 1) Jakubowicz: Pieśń 
pracy, 2) Hymn - Polsko! 3) Milka: Wyjątki 

GŁOS ROBOTNICZT 

Zatrucie bimbrem 

Nr 

BALET PARNELA W ł.ODZI 
W sobotę 3 listopada o godz \ 7 _e i w nie, 

dzielę 4-go listopada o godz . 12:.. ;j. w po 
niedziałek 5-go o godz. 17-ej : 20_ej 0Jb1 

Codziennie notują kroniki wypadki cięż-I czeń. Uszkodzenia te jednak sumują się i po dą się gościinine w"stepy doskon'l'eg:i ze. 
kich, a nawet śmiertelnych zatruć samogonem p~wnym czasie wywołują ciężkie schorzenia. społu baletowego Feliksa Parne'a 
(t. zw. bimbrem). Tysiące ślepych i kalek pa- Niektórzy, szczególnie zbrodniczy sprzedaw- Na program złożą się utwory: ,l{us-e li l 
dlo ofiarą tej trucizny. A mimo to wytwórcy cy dodają rozmyślnie do bimbru alkoholu me- Szatana" z muzyką MakJ:ik·ewicza. · Gdlil 
bimbru znajdują codziennie chętnych nabyw- tyłowego, kwasu solnego i innych wysoce tru- się :.!.,"."u~h bije ta~ _trze~i korzysta' z f'.U'=1,; 
ców, którzy za własne pieni~dze nabvwai·a tę 1·ących domieszek w celu podnie icnia mocy" ką l'l'h era: „Nasci dz1ewczyno koPI' ~1<1 ., · ' " I Umarł M 1 k I'" D · k ··• R t • · straszną truciznc: napoju. \X'ypicie takiego ~amogonu może po- ·• a7. e. u_m ar . · „ czyn 1 · " oz "'!'.' 

Dlaczego bimber iest szkodHwy? ciągnać za soha szybk;i śmierć lub ślepote. 1 czona bab~ 1 wiele im.nych W zesoole U)-< 
Każdy samogon, nawet najlepiej przvrzą- Alkol~ol metylowy jest ·d la org;nizmu silny1~ rztymy MZizi Halamk ę, OFllge Gtltnkówp neh, . Krv 

d · · · · · f I · l · d z · k 6 ł · · d I s yne n.rynows a. oren yne uc owne, zony, 1.est tnqący, pornewaz zawiera uzc 1 a - 1a em miany, ·t re wywo u1e, sa n1eo wra- N t i· ż k F ·1.k p 1 zb· · · 
kohol metylowy. Związki te działają szkodli- calne. · Slepota, wywołana piciem biin.bru, zwła-1 K·~ - ~~:- u ~t 1; 

1 Bsa k arn~. a. ~gm~':""a 
wie na narządy wewnętrzne, zwłaszcza na wą- szcza zafałszowanego alkoholem metylowym, 1 1 M ie~o. 1 ok ap orł· owDsb~egko. azimie_ 
trobę , oraz uszkadza1·ą nerw wzroko\vv . Jedy- · ł · · rza aciaszczy a, aw a o 1ec 1ego ·· , pozostaJe na ca e zyc1e. 
nie rektyfikacja alkoholu w przyrządach, jaki- Nie pijcie zatem bimbru. Handlarzy tą tru-
mi rozporządzają tylku monopolowe fabryki, cizna należy oddawać w ręce władz, a sprze
jest w stanie oczyścić surówkę z tych szkodli-
wych składników. dawany przez nich samogon wyle.wać do kana. 

Nie zawsze zatrucie samogonem wywołuie lów. Zbrodniczy ten proceder, zapcłniaiący 
natychmiastową reakcję. Zależy to od dawki szpitale i prosektoria tysiącami ofiar, musi bvć 
i ilości zawartych w nim trujących zanieczysz- ::wałczony. Dr. B. 

Wileńs<Y fryzjerzy dams<Y WlADYSlAW, MIECZYSŁAW i WAClAW 
powiadamiają Sz. Panie, 'le z dniem 2.Xl. otworzyli w lodzi przy ul. Zemenhola I 

ZAKŁAD FRYZJERSKI DAMSKI 
Specjalność: trwała ondulacja - gwarantowana, farbowanie i rozjaśnianie włosów 

„LATO W NOHANT' 
Dz,i ś i oodzien.nie komedia Jaro~lawa 
as kiewicza pt. „Lato w Nohant" z Ireną 

Horecką jako Geo rge Sand. i J. Swiderskim 
w roli Szopena. 

W programie Teatru W. P. pełna hum::>ru 
komedia Faucho1s pt. „Ostrożnie świeżo -
malowane" w reżyserii E Wiercińskiego z 
J. Woszcz.erowiczem w roli głównei. Rów
nolegle idą próby sztuki Beaumarchais ut. 
„Wesele Figara" na rozpoczęcie właściwego 
sezonu zimowego w Teatrze W. P. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach 
. zmarł dnia 1 listopada 191t5 r. pru-

:i wiązanki "Z polskich chat i pól'~ 4) Na dnie 
p;~iki niemieckiej - Część III - pog. dr. r 
'.lultasza Willaume. 19.00. Transmisja z W-wY· 1 
19.15. Kwadrans poetycki - wiersze Ryszar-
da M2ttrszewskiego, 19.:łO. Transmisja z War
szawy. 21-30. Koncert życzeń. 22.00. Koncert 
rozrywkowy w wyk. zespołu muzycznego pod 
dJ"f. Bronisława Hajna. Juliana Sztattera -
baeyton, Franciszki I .eszczyńskiei - fortepian. ~ 
22.30. Transmisja z W-wv. 23.00. Zakończenie 

BIBLIOTEKA „SZPILEK" Nr. 1. 

.~Pożegnanie z Hitlerem" 

zywszy lat 66. nasz najukochańszy ojciec 
ś. P. ADAM .LIPlffSKI 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dzii 
dnia 3 llstopada rb. o godz. 16-•j z 
kaplicy na Starym Cmentarzu Kato_ 
lickim, o czym zawiadamiają poqrę
żone w głębokim smutku Có°RJl:I. 

attdyCJ1 i ttsrmn. do godz.' 23.05. . Opracowali Eryk Lipiński i Jan Szel1t9 

Spółdzielnia Wydawnicza .,Czvtelnik" 1945 

Ogłoszenie 
. Sąd Grodzki w Łodzi, Oddział Karny, po

i daie do publicznej wiadomości, że 
Przedstawienie w „GONGU" o godz. 19.30. 

Teattr „Gong", grający pełne humoru, sen 
tym.en.tu i satyry widowisko „Dziesięć deka 
se-rea" zm.i·en.ia godzinę rozpoczęcia przed_ 
stawienia na godz. 19.30. Daje to możliwość, 
pmwotu tramwaie>m :n.awe:t do najda:lszyoh 
pmJedmieść. w niedzielę popołudniówka o 
goich. 17, oraz poranek o godz. 12 po cenach 
popuilamyioh. .,Gong" Kilińskiego 12ft. 

Dziś 

CYRK Nr. 3 
Al. Kościuszki 517 

pr.zedstawierue o godz. 
Cyrk ogrzany! 

20-ej. 

Teatr Domu Żołnierza ul. Przejazd 34 I 
Codz'Lemrle wielki montaż muzyki, hu

moru i.tai1ca. „BABIE LATO" w 20 obra
zach. Początek o g-oclz. 20-ej. w niedziele i 
świ,ta o godz. 17-cj i 2.0-ei: Kasa czvnna ot! f 

godz. l.'i-e1. 

lakła~ tauirnnko-~ekoraninY 
ul. praz. f. O. Roosevelta 2, tel. 179-00 

na składzie: 

tapczany, fotele, kozetki, 
materace i t. p. 

w zakres 

OSTRZEŻENIE 

Doszło do naszej wiadomości, że pojawili 
~lę spekulanci, którzy nabywają wydaną 
przez nas powieść Sienkiewicza „Krzyżacy'' 
w .;-nie ka~alogowej zł. 120.- i sprzedają 

fą nieznającym ceny po kilkaset złotych. 
Ostrzegamy przed nabywruniem tej 

książki w cenie, przekraczającej kaita.logo
wą i prosimy o pociągamie do odpowie
dzialności nieuczciwych sprzedawców. 

Spółd:z. Wydawn. „Czytelnik" 
Centralny Wydz. Księgarski 

Łódź, Piotrkowska 11t7, 
tel. 126-65. 

~-ITI-I Poszukiwanie rodzin 1111111111111111 

KTO WIE COŚ o losach Doroty Ja.ros jej cór_ 
ki i męża wywie·zio.nych 28_go sierpnia 1944 
roku do Oświęcimia, proszony jest o pod;i_ 
nie wiadomości pod adres: Redakcja Gł·osu 
Robotniczego, Bairbara Beaitus. 
INTELIGENTNA, młoda praktykantka- do 
pracy sk1epowo-biurowej poszukiwal!la. tel. 
257 _58, godz. 11 - I. 

1111111111111111 PoszuCtiwanie pracy 1111111111111111 

BUCHALTER z długoletnią praktyką poszu
kuje pracy. Zgłoszenia pod „Buohalter". 

1111111111111111 Za~flarowan1e pracy 1111111111111111 

CEROWACZKI potrzebne A. 
Przędz.alniiaina 20. 

lllillllllllllllllllllllllllllllllllllll Lokale 

M. Wa-rszawsk.i, 

lllllllllllllllllllllllillllllllllllllll 
POKOJU· umeblowanego pos.zukuje samotny 
przemysłowiec. Zgłoszem.ia „Głos Robotni
czy" pod ,,M. S." 

I 

„:hnieszność niniiejszej k.siążeczki polega nie na tym często, co a·UtO'rzy 
nieje·dnokrotn.i•e zamierzyli, ale m.a traigikomicz.nym zestawieniu z tym, co lud:i:;e, 
w których ręku spoczywały naisze sprawy. mówili i pisaU. To ostatnie okazało 
się kiepskim. makabryomym żertem, podczas gdy słowa satyryków uzyska·ły 
pieczęć krwi ... 

W tytule tym :n.ie ma nic z sentymentu dla żegnanego. Jest to po prostu 
I wł.asny rachwneik sumienńia, spowiedź publiczna satyry .polskiej, ja.ko że 1 uublicz

na, to znaczy jawna i sprawie publicznej oddana, była jej działalność .. 
Ze strOl!l tej ks.iążeczloi przemawiają źywi i zmarli. Ilość krzyżyków przy 

nazw1skach autorów jest duża. Smierć wo.ienna nie tylk<>. że nie omijała satyry
ków. a•le jakby ich specjall!l.ie szukała, chcąc się chyba zemścić za śmiech i drwi
nę. Smierć poniosło wielu satyryków - satyra „u.szła cało''. 

(Z pr~ed.mowy kdłod„Pożegn<ialia z Hitlerem") h ~ 
Na tom.ioc ten s • a a·ją się utwory następującyc autorów: 
Leonid Fokszański, Zuzanna Ginczanka, Leonard Hani(!l, Dr. Harren, Maria111 ~· 

Hemar Tadeusz Hollender, Swiatopełk Karpiński, Stanisław Jerzy Lec. Janusz 
Mmkiewicz, Andrzej Nowicki, Leon Pas!e,rnak. Jan Szeląg. Władysław Szlengel, 

~ 
Edward Szymanski, Julian Tuwim. Jerzy Kamil We;!lltraub. łl 

I k11rykatury następujących rysowników: ·i 
Karol Baraniecki. Jakub Biokols, Eryk Lipiński. Frnnciszek. Parecki. Mieczy. i\ 

J sław Piotrowski, M Reif, Andrzej Siemaszko, Henryk Tomaszewski Zenon Wa'ii- '• 

Cena egzemplarza Zł. 25. l i L
ewski, Ignacy WHz. Jerzy Zaruba. 

~o _:bycia we===ws_::ch ~si~~= i~u::: _:rz~aż~ „Czy~:.__j 

lilllllllllllllll llllllllllll!llllllll Rótne llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ! llllllllllllllllilllilllllllllllllllllll Lekarze llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. 
FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjali
Jerzy Karczewski, Łódź. Marii Skłodowskiej sta chorób wenerycznych i skórnych 
26 (dawn. Podleśna). telefon 106-28 - poleca Piotrkowska 106, przyjmuqe od 8-12 i od 
:iaiwiekszv wvhór cuk ri' 4-8. ---- --
ELEKTRYCZNE GREMPLOWANIE WEŁ- Dr med. E. MIKULICZ 
NY. Wykonuje szvbko, tanio i solidnie Kopeć J.eka.rz_dentysta ze Lwowa, specjalista w 
Józef. Piotrków, Szewska 8. leczeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za
SYNDETIKON, klej szkolny, ,,Victoria" klej ~adzoka 17. 

Dr- med. I. VOGEL 
ze Lwowa specjalista w chorobach kobie_ 
c:_ych i_ akuszerii, Za~adzka 17. _____ _ 

kauczukowy, .Pol gum" uniwersalny. 
Sprzedaż hurtowa „Reklama", Łódż, Piotr
kowska 46 (w podwórzu..:.)_. -------
WYTWÓRNIA wafli~. Tairczyński. Łódż, 
Marsz. Stalina (Główna) 42 poleca duży wy_. 1!11111111111111 Zaoub·one dokum~ntv 1111111111111!11 

bór wyrobów waflowych. SP.:RADZJONO kennkartę. legitymację zasiL 
ZAKŁAD tapicersko-dekoracyjny wykonuje kową i kartki żywnościow·e. Łucz:ik Helena 
solidl;lie prace w z~resie tapicerstwa. Kilińskiego 35/14. 
Kwiatkowski, 11-go Listopada 56· Na skła- KWIATKOWSK~ Franciszek zgubił kartęre_ 
dzie gotowe roboty. jestrac"i"'ą z R. K. U .. legitymację Zw. Za
OZDOBY CHOINKOWE. Wielki wybór. Ce- wodowego. palcówkę i zaświadczenie pra-
ny niskie. Łódź, Legionów 23. cy. Adwokacka , 6 (Radogoszcz). 
HURTOWNIA Spożywczo_Kolonialn~ R. Szan u·NIEWAŻNIA stlę legitymację służbową Nr. 
weber i J. Jarczyński, Łódź, Rzgowska 1• 90 wystawioną na imie Badowskiego StanL 
poleca po niskich cenach cukier, mąke, ka- sława. pracownika Wydz. III Elektrowni 
wę, budynie, olejki, proszki do pieczenia, Łódzki.ej, ewentua·llll.ie znalazcę legitymacji 
proszki do prania, święce. zapałki. torebkt uprasza się o zwrot do Biura Elekt·rownL 
paipierowe itp . ul. Pr2leja.:zd 58. 
POMOC~ICA domowa na przychodnie po- SKRADZ-IONO palcówkę Czaplińskiego Sta-
szukiwana. Piotrkowska 92/72. ni•sława, Pabianice, Wa.rszawska 18. 
„PEKINKĘ" suczkę skradzdono, ZgLerska 112· PORADOWSKA- Irena zgubiła legHyma~fę 
SUCHA-duża piwni.ca na kairtofle poitrzebrlia szkolną, wyd. XIII Oimnazjum Państwowego. 
zaraiz. Ofeirty do Wytwórni Odzieży Społem, JJiDRZEJEWSKI Antoni zgubił legitymację 
Żeromski-ego 9:, tel. 118_51. PPR. i kstiążeczdtę wojskową. 
NOWOCZESNA trwała ondulacja 220 zł. za_ ---------
kład Fryzjerski. Czesław Wdówika,K.ilińskie- 1111~111111111111111111 Kupno i _s_prz_edat 11111111111111111!111111 
go 199. · 
PRACOWNIA ram i oprawa obrazów. Plac 
Wolności 6. 
KAPELUSZE - damskii·e i męskie fasonuje, od: 
świeża, pr:zier.ahi.a, pr:aoownia kapedUJS1Zy. -
A. Stegne.r i S_k.a, Łódź, Pomorska 4 (przy 
Placu Wolnoś_C!_,·)..:... _____ _ 
BIBUŁKA SÓLALI, pas•ty do obuwia, cygar_ 
niczki szldlłlile, zaikopian:lcii, sm.rurowadł.a po
leca hurtowo „Reklama" Piotrkowska 46 (w 
podwórzu). 

SPRZEDAM szpulma.szynę na 6 szpul-wia
domość: Swierszcz, Jagiellońska 41 (Chojny) 
NATYCHMIAST spr:z.edam mas-zymę do szy_ 
eta, radio 4_lamipowe i rower męski. Edwar -
da 12 (Widz.ew). 

„ODEON". JB1Il Dembiński. Instrumenty Mu. 
zycZllle. Łódż, Piotrkowska 160, róg Głównej, 
tel. 140.:63. Poleca; apa•raity radiowe, haa-mo_ 
nie patefony, płyty, igły, sprężyny. Kupno 
- Sprzedaż. CE:(!!y niskie. 

R.14321~ Kirschtein Alma, I. 62, ul. Piotrkow
ska 1J7/119 

R._ 13d626·495 Lange Adolf ] uliusz, I. 77, ul. Prze. 
Jaz ~ , 

R.1368 /45 Ziegler Maria. ur. Prieser, I. 56 ul. 
Nawrot 8, obecnie w Borowiczkach ' 

R.1369/4-5 Prieser Konstancja, ur. Faizman, 1. 
74, Kościuszki 95 

R.1370/45 Lasota Marta ur Pfeifer 1 55 ul 
Główna 28 ' · ' · ' ' 

R.1371 ·45 Lasota Stefania Barbara, I. 20, Głó. 
wna 28 

R.1372145 Maas Karolina, ur. Hille, I. 78, Sa. 
nocka 22 

R.1373 /45 Boetcher Marta Helena ur. M.cis-
ncr, uł. Piotrkowska 151 ' 

R.1175 ·45 Remer Rudolf, . l. 70, Kilińskiego % 
m. 6 

R.l,?7~.4.<;. Rcme~ Hulda Helena, ur. Krug. J. 61, 
I\ 1ltn he!!t> 9n 

R.1''>6 1H Gundclach Ju11a. ur. R1Hc l. 66 ul. 
\X'ileńska 12 ' ' 

R.n87 f4 5 Herbcrg Oswald Gustaw, l. 64. Fcl
sztvńskiego 7 

R.1388 /45 Kowalska Antonina ur. Rvchter, 
I. 33, Piotrkowska 269 ' 

R.1389!45 Miller Julian, I. 62, Sienkiewicza 37 
R.1390/45 Skabiczewska Antonina, ur. Brzeziń-

ska, I. 57, Kapliczna 24a 
R.1393 /45 Kruger Oskar, I. 57, Il Listopada 15 
R.1391145 Albert Alma, I. 65, ul Orla 23 
R.1383 {45 Weisig Helena, I. 71, Tkacka 24b 
R.1394 145 Kobza Irena Alfreda, ur. Kinderman 

I. 30, Retkinia, Zagrodniki k ilodzi 
R.1401145 Szulc R\•<zard Emil, I 60, Nawrot 37 
R.1402 /45 Stencer Helena, ur. Bernowicz, 1. 55, 

Cegielniana 58 
R.1395/45 Borzuchowska Ida vel Borstel, ur. 

Dawid, 1. 57, Bandurskiego 28 
R.13%145 Biskupska Małgorzata, I. 34, Miel

czarskiego 8 
R.1398.145 Joseph Adolf, I. 61. Felsztyńskiego 3 
R.1399/45 Joseph Maria, ur. Eichern, Fc\szt\·ń

skiego 3 
R.1400/45 Lindner Łucja, ur. Stencel, Cegiel

niana 58 
R.1412145 Buchner Berta, ur. Kwast, 1. 58, Po

morska 126 m. 4 
R.1413 /45 Streibel Jan Natanach. I. 59, Stocka 9 
R.1405/45 Kuniczkowska Leokadia, ur. Krzyży

kowska, I. 56, Zacisze 6 
R.1409/45 Bechtold Karol, I. 32, ul. Piotrkow

ska 152 
R.1410/45 Barman Małgorzata, ur. Prinz, 1. 51. 

Nawrot 105 
R.Hll/45 Steibel August, I. 87, Rzgowska 23 
R.1404145 Ernst Anna Halina , I 15, ul. Głów

na 29 
R.14H/45 Cvbart Cecvlia, 1 29, Bandurskiel(O 26 
R.1415/45 Haberman Irma, ur. Wakker, I. 57, 

Nawrot 18 
R.1416/45 Spodenkiewicz Barbara Anna, ur. 

Sznajder, I. 66, Żwirki 18 
R.1417/45 Stencel Urszula, I. 21, Cegielniana 58 
R.1418/45 Bohm Jan, l. 62, Kilińskiego 225 
wpisani do 2 grupy niemieckiej listy narodowej 
(Deutsche Volksliste) złożyli w sierpniu 1945 r. 
wnioski o rehabilitacię. 

W związku z tym i na pod~tawie art. 13 
llstawy z dnia 6 maia 1945 r. (Dz. U. R. P. 
:-.Jr 17/45 poz. 96) wzvwa się wszystkie osoby, 
l:tóre wiedzą o szkodliwej działalności wnios
kodawców względem Narodu Polskiego, aby o 
tym natychmiast doniosły Oddziałowi Karne
mu Sądu Grodzkiego w Łodzi, Plac Dąbrow
skiego 5, pokói Nr 15. 

Łódt, dnia 31 października 1945 r. 
Przewodniczący Oddziału Karnego 
Sądu Grodzkiego w Łodzi, Sęd:;:ia: 

Wł. Wisznie'wski. 
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